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Z IE L O N E  ŚW IĄ TK I

Morze zieleni i  słońca ulewa. 4
Zieleń w mieszkaniach i  we wrotach dworów,
Jakgdyby z wszystkich dookolnych borów 
Na podbój świata wyruszyły drzewa.

Cisną się w okna i w drzwi niezamknięte 
1 w ludzkie izby, pełne szarych cieni —
Przynoszą radość i oddech przestrzeni 
1 szumy lasu w listeczkach uśnięte.

Ciesz się człowiecze —  oto święto Ducha.
Na kogo zstąpi, ten w łisteczków szumie 
Cudnej symfonji świata się dosłucha 
2 świata wszystkie języki zrozumie.

1 oderwany od tego co gnębi
Swą duszą wzniesie się nad ziemskie życie
1 myślą swoją zatonie w błękicie
Jak  rankiem stado srebrzystych gołębi.

Zielone Święta, raduje się ziemia 
Słońcem, raaością i szczęściem rozrzutna.
A jednak dusza moja wciąż jest smutna,
Coś ją przytłacza i coś ją oniemia.

I  pić nie mogę wiosennej urody 
I  wciąż na niebie szukam jakichś znaków,
Kiedy Duch Święty zstąpi na Polaków,
By zrozumieli wreszcie język zgody.

Henryk Zbierzchow<ki.

Sesja parlamentarna otwarta
Pierwsze posiedzenie 4 czerwca

Trzeba nam 
wewnętrznej zgody

D w a  w ażn e  m om enty w  n aszem  w ew nę-  
trz n e m , dom owem  życiu  ze śro d k o w u ją  n a  so
b ie  u w ag ę  o p in ji p u b lic z n e j: n ie d a w n a  m ow a  
N acze ln eg o  W odza gen. R y d z a -Ś m ig łe g o  i  
10-lecie P re z y d e n tu ry  p ro f . M o śc ick ieg o .

I  m o w a  gen. R y d za -S m ig łe g o  i  u ro czy 
sto śc i ju b ileu szo w e m ów ią  do n a s  b ezp o śred 
n io  i  o d d z ia ły w u ją  n a  u m y s ły  p o lsk ie , —  m i
m o ro zm a ito śc i p ła szczy zn  —  w  je d n y m  kie- «• 
ru n k u . A  k ie ru n k iem  ty m  je s t  zrozum ien ie  
w ew n ę trzn eg o  u m o cn ie n ia  s i ły  p ań stw o w ej 
p rz e z  stw o rzen ie  je d n o lite g o  fro n tu  d a lek ie
go od sp o ró w , k tó re  p o d c in a ją  a  co n a jm n ie j 
o s ła b ia ją  tę  siłę .

P rz y p o m in a  s ię  w  ty m  m om encie s ta ro 
d a w n y  o b ycza j n ie m ie ck i, k tó ry  n akazyw ał, 
a b y  w  ch w ila ch  w a ż n y c h , w  ch w ilach  w ie lk ie 
go n ie b e zp ie cze ń stw a , o b o w iązyw ała  zgoda  
p o w szech n a, zg o d a  m ię d z y p a rty jn a , s łynn a  
„ tre u g a  P e i” . O s ta tn io  ta k i „pokó j B o ż y ” 

p rz e ż y w a ły  N iem cy7, k ie d y  w yb u ch ła  w ie lk a  
w o jn a .

I  u  n a s  w  P o ls c e  b y ł k ró tk i okres u c isze 
n ia  s ię  w e w n ę trz n y ch  sp o ró w  w  r . 1920. gdy  
n a ia z d  b o lsze w ick i za le w a ł P o lsk ę . W ó w czas  
p o d  h a słe m  o b ro n y  p a ń s tw a  p o łą czy li s ię  
w s z y s c y  bez w zg lęd u  n a  p rze k o n a n ia . ab v  s i 
ły7 sw e, zd o lno ści i k re w  sw ą  o dd ać O jczy źn ie .

N ie  p rz e ż y w a m y  d z iś  w o jn y , a le  zd a
je m y  sobie w s z r s c y  sp ra w ę , że g ro za  je j  
w c ią ż  w is i  n a d  św ia tem  a w ię c  i  n ad  n am i. 
Z b r o je n ia  w sz y s tk ic h  p rz e c iw  w sz y stk im  —  
oto h a s ło , k tó re  p rz y g n ia ta  lu d zko ść c ię ża 
re m  sw e j g ro zy  m o ra ln e j i  c ięża rem  w y d a t
kó w  m a te r ja ln y c h .

W  ta k ie j c h w ili z a b ra ł głos N a cze ln y  
W ó d z. gen. R y d z  Ś m ig ły , ab y  spoełczeństw u  
z w ró c ić  u w ag ę  n a  d o b ro czyn n e  sk u tk i sp o i
sto śc i w e w n ę trz n e j. W  s y t u a c ji  te j n ie  m oże  
b y ć  m o w y  o z a s łu g a ch  m in ioneg o o kresu , 
le cz  ty lk o  o e m u la c ji  w  k ie ru n k u  sp e łn ien ia  
ob ow iązku  w obec b ie ż ą c y c h  p o trzeb  obron
n y ch  p a ń stw a .

P o d k re ś lić  n a le ż y  z  n a c isk ie m  p otrzeb ę  
zro zu m ie n ia  tego w e z w a n ia  i  w y ra z ie  p ra 
g n ien ie , a b y  zn a la z ło  ono w y r a z  w  o f ia rn e j  
i  p o w szech n e j l ia rm o n ji  d z ia ła n ia .

P ie rw s z y m  o b jaw e m  te j zg o d n e j harm o - . 
n j i  p ow inno byrć  z je d n o czen ie  s ię  całego n a
ro d u  w  hołdzie  d la  T e g o , k tó ry  od la t  10-oiu 
re p re ze n tu je  M a je s ta t  n aszeg o  p a ń s tw a . N a 
le ży  w  ta k ie j ch w ili za p o m n ie ć  o w sze lk ich  
ró żn icach . I  w  ro d z in ie  z d a rz a  s ię , że dzieci 
m a ją  różne „bóle”  ■wobec o jc a . lu b  m atk i. 
G d y  je d n ak  n ad ch o d zą  ch w ile  ś w ią t  ro d z in 
n y ch , w ów czas za p o m in a ją  o sp o ra c h  cz y  u- 
ra z a c h  w za jem n ych  i s t a ją  z  u c z u c ia m i s e r 
d e czn y ch  życzeń w  zgodnem  g ro n ie , a b y  w y 
k a z a ć  sw ą  w ew n ętrzn ą  s iłę  i  w a rto ść .

I  n ie  wolno p rzv p u szcz a ć , że m ogłobY  
b y ć  in a c z e j.  T a m , gdzie chodzi o id eę  p a ń 
stw o w ą , p o w in n y  zn ikn ąć w sze lk ie  w a h a n ia . 
U c z ą  n a s  tego p rzv k ła d v , id ące  z  N ie m ie c . 
A n g l j i  i  F r a n c j i ,  k tó ra  choć p e łn a  je s t  te ra z  
w e w n e trz m c h  w a lk  p a rtv in y ch . zg odna je s t  
zaw sze  w  o b ro n ie  fran cu sk ie j id e i p a ń s tw o 
w e j i  f r a n c u s k ie j  r a c j i  stanu. C zvż_ trzeb a  
p rz y p o m in a ć  p a m ię tn e  pow iedzenie jedneg o  
z f ra n c u sk ic h  p a r la m e n ta rz Y stó w : „N im  zo 
sta łem  s o c ja lis tą , b y łem  F ra n c u z e m !” ?

A  w ięc i n a s  n ie  zro zu m ia łb v  św ia t. gdv- 
K vśm v  n ie  s ta n ę li w  zg odzie  i  h a rm o n ii w o
bec zb liża ją ce g o  s ię  św ię ta  ro czn icy  P r e z y 
d e n tu ry  p ro f . Tg nąceg o  M ościckiego. C a łe  
sp o łeczeństw o  w in n o  s ię  z ła czv ć . choć w ie le  
d z ie li ie  z a ™ d n ie ń  i d ró g  do ich rozw laza-  
B ła  w io d acv ch . w  tern je d n e m  u czuciu  hołdu  
!  ezei w obec M a je s ta tu  i S y m b o lu  P ań stw a . 
ziednoezYĆ s ię  i z a ś w ia d e z rć  w obec sieh ie i 
świata ,  że w  ch w ila ch  w a ż n v c h  —  a dziś  
szczeg ó ln ie  p o w ażn v ch  —  i N a c z e ln y  W ó d z  
i  P a n  P re z Y d e n t R z o l it e i  m a ja  j i r z e d  sona 
zg od nv w  sw Ych u cz u c ia ch  n a ró d . gotowv  
n ie tv lk o  do hołdów  i cym. a le  u rzą d ą w szv st-  
k iem  do -noświoceń w sp ó ln y ch  w  im ię  s iły  i 
p otęg i P a ń s tw a .

W A R S Z A W A ,  30. Y .  —  P a n  P re z y d e n t
R . P .  za rząd zen iem  z d n ia  30 b. m. o tw o rzy ł  
z dniem  30 m a ja  r . b. sesje n a d zw y cza jn e  se
natu  i se jm u  d la  z a ła tw ie n ia  szeregu  p ro je k 
tów  u sta w  r a t y f ik a c y jn y c h , d a le j o dodatko- 1 
w y c h  k re d y ta ch  n a  r . 1936/37, o raz  o upo- j

w ażn ien iu  P re z y d e n ta  R ze czy p o sp o lite j do 
w y d a w a n ia  dekretów  z m ocą u sta w y .

W A R S Z A W A ,  30. V .  —  M a rsza łe k  S e j 
mu C a r  w y z n a c zy ł p ie rw sze  p osiedzen ie S e j 
m u n a  cz w a rte k  d n ia  4 b. m . w  południe.

Targi w Katowioaeh otwarte
K A T O W I C E ,  30. V .  —  N a  teren ac li 

w y s ta w y  p rzy  p a rk u  K o śc iu s z k i, odbyło się  
d z iś  u ro czyste  o tw arc ie  8-m ych T a rg ó w  K a 
to w ick ich , zo rg an izo w an ych  p rzez ś lą sk ie  
tow. w y s ta w  i p ro p ag an d y  go sp o d arczej. —  
O tw a rc ia  T a rg ó w  dokonał w o jew o d a dr. G ra  
ży ń sk i.

Pożar w magazynie kolejowym
B I E L S K ,  30. Y .  —  W  nocy z 29 na 30 

bm. około godz. 2-ej p ow stał p o żar w  m a
g a zyn ie  k o le jo w ym  w  B ie lsk u . O g ień  p rze 
dostał s ię  do w arszta tó w  oddziału  drogow e
go o raz  do zabudow ań, w  k tó rych  zn a jd o w a 
ły  s ię  b utle  z tlenem . N a stą p iła  ek sp lo z ja , 
k tó ra  spow odow ała zn iszczen ie  szyb  w  k i l
k u n a stu  dom ach. O g ień  nad ranem  ug aszo
no. W yso k o śc i s tra t  d o tych czas n ie  ustalono. 
O f ia r  w  lu d z iach  n ie  było. P o ża r  p o w sta ł 
praw dopodobnie od n ied o p ałka  p ap ie ro sa  
lub is k ie r  z  k o m in a  parow ozu.

Krwawe zajścia w H iszpnji
M A D R Y T ,  30. V .  —  W  czas ie  w cz o ra j

szych  z a jś ć  w  Y e s t i ,  p ro w in c ji A lb aeete , za 
b itych  zostało 22 w ie śn ia k ó w  i 1 członek  
g w a rd ji c y w iln e j, ran n ych  po stro n ie  w ie 
śn iak ó w  było 40, a  po stro n ie  g w a rd ji 3 c ięż
ko i 13 lże j. M ie szk a ń cy  Y e s t i w y c ię li w  je 
d n ym  z m a ją tk ó w  p rzeszło  12 tys. sosen. —  
G w a rd ja  c y w iln a  z a trzy m a ła  k i l k u  z n ich , 
a le  gd y prow/idzono ich do, a resztu , tłum , 
złożony z p rzeszło  1500 osób, zaa tako w ał  
członków  g w a rd ji, k tó rzy  w  obronie w ła 
sn e j zro b ili u ży te k  z b ron i. W y w ią z a ła  s ię  
s trze lan in a , k tó ra  t rw a ła  p rzeszło  4 g od ziny .

Negus nie traci nadzieji
G I B R A L T A R ,  30. V .  —  Z a p y ta n y  p rzez  

korespo nd enta  R e u te ra  n a  tem at sw y ch  
p lan ó w  na p rzyszło ść , N egus o św iad czy ł, co  
n a stę p u je : P r z y b i l iś m y  do E u ro p y , -aby bro
n ić  p ra w  A b is y n ji  w szy stk ie m i Iegałnem i 
i  będącem i w  n a sze j m ocy śro d kam i.

Wybuch na jachcie
B R U K S E L A ,  30. V .  —  N a  ja ch c ie , zn a j 

d u ją cy m  się  n a  rzece S k a ld z ie  n a stą p ił s i ln y  
w yb u ch , sk u tk iem  którego 1 m a ry n a rz  zo
sta ł z a b ity  a 3 odniosło ra n y .

Czesi aresztowali na granicy 
lekarza z Warszawy

P I O T R O W I C E ,  30. Y .  —  N a  s t a c j i  
P io tro w ice  a re szto w a n y  został p rzez  żan d ar-  
m erję  czesk ą  le k a rz  chorób d z iec ięcych , d r. 
C ie sz y ń sk i z W a rs z a w y . D r . C ie sz y ń sk i w y 
je ch a ł do W ie d n ia  na ko ng res le k a rz y  k a 
to lick ich .

W  B o g u m in ie  C z e s i aresztov/ali dr. C ie 
szyń sk ie g o  i p rze w ieź li go do w ię z ie n ia  są 
du okręgow ego w  M o ra w sk ie j O stra w ie .

P o n ie w aż  d z iś, t j .  30 b. m. dr. C ie sz y ń 
sk i m ia ł w yg ło s ić  o d czyt w  W ie d n iu  na kon
g resie , p rzeto  czech o sło w ack ie  w ład ze zgo
d z iły  s ię  na in te rw e n c ję  konsu latu  p o lsk ie
go zw o ln ić  z w ię z ie n ia  le k a rza  za  k a u c ją  
10,000 koron czesk ich . P o  w yg ło szen iu  od
cz y tu  w  W ie d n iu  d r. C ie sz y ń sk i m a osobi
śc ie  s ta w ić  się  w  w ię z ie n iu  w  M o ra w sk ie j 
O stra w ie .

A re sz to w a n ie  n astąp iło  podobno za  n a 
ru sze n ie  czech o sło w ack ie j u sta w y  o ochronie  
re p u b lik i.

P te a  mikroskepijmyeh k m m w
KAIR, 30. Y. Kair jest ofiarą najścia mikrosko

pijnych komarów, które co parę dni zwartemi chmar®* 
mi przelatują nad miastem na wysokości do drugiego 
piętra. Pojawiają się one w pierwszych godzinach 
po wschodzie i zachodzie słońca. Choć nie gryzą, jed
nak ogromnie utrudniają życie, przenikając wszędzie.

Popołoch sprawiła wieść o pojawieniu się, w pu
styni Libijskiej szarańczy, ale okazał się to rodzaj 
„an - nattat“ , nieszkodliwy dla roślinności, zato chęt
nie jedzony przez Beduinów. (PAT)



Sir. 2» Sir. s

Piękno łowickiej sztuki ludowej
800-lecie miasta Łowicza

1 I N iem al dokładnie w  pó l d ro g i m ięd zy  
dwoma n a jw iększem i o środkam i m ic jsk iem i 
R zeczyp o sp o lite j —  le ży  Ł o w icz , m iasto, z a j
m u jące  jedno z  n a jb ard z ie j w yjątkow ych sta 
n o w isk  pośród m iast P o lsk i. T e n  n iezm iern ie  
ch ara k te ry sty czn y  okręg reg jonalny  le ży  w 
odleg łości 80 km . od W a rsz a w y  i  60 km ., 
od  Ło d z i, m iasto  zaś , będące jego sto licą , na
je ż y  do n a js ta rszy ch  m iast p o lsk ich , które w 
ro k u  1936 obchodzi, rzad k ą  w naszych  sto
su n kach , uro czysto ść 800-lecia istn ien ia. D o 
godne położenie Ło w icza  na w ie lk ich  sz la 
k a c h  ko m unikacy jnych  z  W a rsz a w y  do Ł o 
d z i, Poznania  i  G d yn i Spraw ia, że  m iasto  
to stanow i jeden  z  dogodniejszych punktów  
tu rystyczn ych .

Ł o w ick ie  nie je s t  k ra in ą  lasó w  a n i k ra 
je m  jeziotr i  gór. J e s t  ono fragm entem  w ie l
k ie j rów niny m azow ieckie j, a  jed n ak  oko nie 
n u ży  s ię  jed nosta jnością  k ra jo b razu , tak  da
le ce  je s t  barwne to w szystko , co je s t  tworem  
łow ickiego  ludu.

K s ię ż a k  ło w ick i je s t  bogato uposażony  
w  zd olności k o lo rystyczn e . Jego oko n ic zno
s i  sza rzyzn y , je s t  za ś  rozm iłow ane w barw ach  
dobranych z  n ieslychanem  w yczuciem  ko lo 
ry s ty k i. O p isyw an ie  b arw ności stro ju  łow ic
k ieg o  lub sub telne j pełn i jego kszta łtów  do 
niczego nie p row adzi. T rze b a  te rze czy  w i
d zieć na w łasne oczy. Żaden bowiem opis, 
ch oćb y n a jb ard z ie j w prawną ręk ą  p isany, nie 
m oże oddać w y g lą d u  ry n k u  ło w ieck ieg o , 
gdy go zapełn i barw na fa la  ludzi, b iorących  
u d z ia ł  w p ro cesji, albo oddać w yglądu w si 
ło w ick ie j.

T rz e b a  sobie w yobrazić n ieb iesk ie  śc iany  
chat, bogate rzeźb y  d rzw i i okiennic, często
k ro ć  p iękn ie  barw ione, w szystko  to na tle  
zie len i kw iatów . W n ę trze  tego niebieskiego  
domu je s t  p rzyb ytk iem  niesłychanego bogac
tw a w ycinanek, w span ia le j barw ności podu
sz e k  na łóżkach , domowego o łtarzyka , w re
sz c ie  sw o iste j powagi sk rz y n i ło w ick ie j, k tó
re j w nętrze k ry je  sk a rb y  n ieb y le jak ie  —  a  
to  odświętne w ełn iak i, p iękn ie w yszyw ane ko 
szu le , „stony“ , za ręk aw k i, ch u sty  i  ty le  in 
n ych  w span ia łości i  drobiazgów  stro ju  n ie
w ieściego.

T rz e b a  bowiem w iedzieć, że łow ickie  je s t  
dziełem  kobiet. O ne to „w ym od ziły" barw y  
p asiakó w , .ich p racą  pow sta ją  h afty  i  w yc i
n an k i, owe dzieła a rty ste k  z  B ożej ła sk i, w 
k tó ry ch  rękach  z  pod zw yk łych  nożyc' do  
strzy że n ia  owiec w ysuw ają  się  finezy jne k szta l 
ty w ycinanek.

Z e  w sią  ło w icką  m ożna rów nież s ię  za 
p o zn ać  w sk ró c ie , zw ied za jąc  m uzeum  et
nograficzne P .T .K .  w Ło w iczu . J e s t  w nim  
zeb rane w szystko , co cenniejszego stw orzył 
k s ię ż a k . W śró d  eksponatów, zgrom adzonych  
w  m uzeum  etnograficznem , obok stro jów  i  
haftów’, w ycinanek i pająków , zn a jd u je  s ię  
naw et chałupa k s ię żack a , ja k  żyw cem  ze w si 
p rze n iesio n a ; n ie  podobna rów nież pom inąć  
bogatego d z ia łu  ludow ej sztu k i re lig ijn e j, 
k tó ry  w inien stanow ić n ielada a trak c ję  dla  
je j  znawcóiw1 i m iłośn ików . S tro na etnograficz
n a  n ie  w yczerp u je  Ło w icza . J e s t  to p rzecie  
jed n o  z n a js ta rsz y ch  m iast p o lsk ich , dawna 
sied zib a  arcyb iskup ów  gnieźnieńskich . Z  cza 
só w  owej m in ionej św ietności pozostały za 

Stary gród prymasowski, stolica ziemi księżackiej, — Łowicz, obchodzi w bieżącym roku 800-lecic istnienia. 
Komitet Obchodu organizuje szereg ciekawych impr cz, któro niewątpliwie zwabią rzesze turystów. M. in. 
dokonano w d. 21 bm. otwarcia wystawy p .t. „Łowicz Współczesny" oraz „Przemysł i Zdobnictwo Ludowe".

bytki sz tu k i i  a rch ite k tu ry , n iew ątpliw ie c ie
kaw e i  'godne poznania .

T a k  się  ju ż  utarło , że w dniu Bożego  
C ia ła  Ł o w ic z  zapełnia  się  tłum am i turystów . 
N iew ątp liw ie Boże C ia ło  je st  n a jw iększą  w  
ro zm iarach  u ro czysto ścią  re lig ijn ą  w Ł o w i
czu. N ie  zn aczy  to jed n ak, by nie było w Ł o 
w iczu i  w  innym  czas ie  n ic  godnego w idze

nia. K a le n d a rz  tu rystyczn y  okręgu ło w ick ie
go je s t  znaczn ie  bogatszy, a  w tyin roku  szcze  
golnie w zbogacony program em  uro czysto ści, 
zw iązanych  z  800-leciem m iasta. F e sty n y  lu 
dowe, p o kazy  p ieśn i i tańea zdolne są  do
s ta rc z y ć  w id zo w i w io le  n a jc z y s tsz y c h  
w zru sz e ń  e ste ty cz n y ch .

Edward VIII o małżeństwie
K ró l E d w a rd  V I I I  je s t  św ietnym  n a rra 

torem . A le  ca le  jego otoczenie wie, że  n a j
lep ie j ze  w szystk ich  opowiadań udają  mu się  
anegdoty, w ykp iw ająee in stytu cję  m ałżeńską. 
Oto, dw ie z  jego u lub ionych h isto ry je k .

S zofer i jego pan
Pew ien  deputowany parlam entu ang ie l

sk ieg o , m iał szo fera , którego bardzo lu b ił. 
O tóż szo fer ten poprosił go pewnego ran ka  o 
chw ilkę rozm ow y:

•— S ir ,  —  pow iedział mu —  m uszę się, 
p o sk a rży ć : w czo ra j rano  pani w yjech ała  ze  
mną na sp ae .ir i  (przez cala  drogę uczyła  m nie, 
ja k  mam prow adzić. M oja am bicja  je s t  tak  
u rażo n a, że  wolę s tra c ić  m iejsce , n iż  ra z  
je szcze  s ię  na coś podobnego n arazić ...

N a to człow iek  parlam entu w yją ł fa jk ę  
z  u st i pow iedział sp o ko jn ie :

—  W id z is z , J c r ry , od trzjM zięstu  p ię
ciu  la t  znoszę zu p e łn ie  to sam o. C ze m u h y ś  
ty  n ie  m ia ł  tego zn ieść g o d zin kę  d z ie n n ie ?

Czy kom plem ent?
Oto druga h isto ry jk a .
—  M o ja  droga, —  powiada m ąż do żo

n y —  żaden m ężczyzna k tó ry  je s t  żonaty z  
tobą, n ie  ożen iłb y s ię  p oraź drugi.

Żona zachw ycona, rzu ca  się  m ężow i na  
sz y ję  i d z ię k u je  mu za kom plem ent.

A le  w chw ilę  potem w raca  do poko ju  
i  z  ca łe j s iły  w ym ierza  m ężowi p o liczek .

ZroK um iala .
Oto d laczego  k ró l E d w a r d  d o tych cza s  

je s t  k aw a le re m .

ORGAN WATYKANU O STATKU  
„B A T O R Y 44

»,Osscrvatorc Romano" zamieszcza obszerny arty
kuł o statku „Batorym" pióra prof. Giuseppe Matteo 
Camitelli. Autor, który przedewszystkiem interesował 
się stroną techniczną i artystyczną, daje szczegółowy 
i bardzo trafny w ujęciu opis zarówno architektury 
statku jak i dekoraeyj wnętrz, nie pomijając nawet 
szczegółów wykończenia. Wymienia on nazwisńa 
wszystkich artystów, którzy pracowali nad ozdobie
niem „Batorego", wyrażając się z największem uzna
niem o freskach Borowskiego, Stryjeńskiego i Kubic
kiego, podkreślając efekty wydobyte przez prof. Ka- 
mińskiego i prof. Niemojewskiego. Uwagę prof. Ca
mitelli zwraca również dziób okrętu, wyrzeźbiony na 
kształt godła państwa przez prof. Jastrzębowskiego. 
Z uznaniem podkreśla dalej autor artykułu wykona
nie przez Zamoyskiego pięknych kopij Matejki, oraz 
oryginalnie stylizowanych statuetek w dziewie złoeo- 
nem, będących wopją obrazu Matki Boskiej Często

chowskiej.

I  Sprawił
g l o s n o i t o r c y c

Ożywienie gospodarcze
P o ło że n ie  g o sp o d arcze  P o ls k i w  k w ie t 

n iu  b. r. p rz e d s ta w ia ło  s ię  w  o św ie tle n iu  
B a n k u  G o sp o d a rstw a  K ra jo w e g o  w  sposób  
n a stę p u ją cy :

S i ln ie js z y  w z ro s t  p ro d u k c ji p rze m y sło 
w e j w  k w ie tn iu  sp o w o d o w a n y  był głównie  
w yso k im  stanem  z a t ru d n ie n ia  p rze m y słu  
w łó k ien n iczeg o  w o k rę g u  łó d zk im . Z w y ż k a  
z a tru d n ie n ia  w y s tą p iła  p ozatem  w y ra ź n ie j  
w g a łęz iach  p rze m y sło w y ch , z w ią z a n y c h  z 
ru ch em  in w e s ty c y jn o -b u d o w la n y m . Z w ł a s z 
cz a  h u tn ic tw o  że lazn e  o siąg n ęło  w y so k i po
ziom  w y tw ó rczo śc i. P ro d u k c ja  hut c y n k o 
w ych  u trz y m a ła  s ię  p ra w ie  bez zm ia n , p rze 
k ra c z a ją c  zn a cz n ie  ro zm ia ry  w y tw ó rcz o śc i

I z k w ie tn ia  ub. r. O ż y w ie n ie  ru ch u  z a z n a c z y 
ło s ię  pozatem  w  p rze m y ś le  m eta lo w o -m aszy-  
n o w ym  i m in e ra ln y m  o ra z  w  p rze m y ś le  
d rz e w n y m , k tó ry  u trz y m a ł p o p rzed n i w y so 
k i s ta n  e k sp o riu  D a ls z y  se zo n o w y  sp ad ek  
w y d o b y c ia  w ęg la  b ył w  k w ie tn iu  sto su n k o 
wo n ie w ie lk i. S ła b ie j p raco w a ł ró w n ie ż  p rz e 
m y sł n a fto w y  p rz y  s i ln y m  sp ad k u  w y w o z u  
p rze tw o ró w  n a fto w y ch . W  ogó lnym  w y n ik u  
w s k a ź n ik  p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j zw y/.ko- 
kał w  k w ie tn iu  do 71,4 c z y li  o 5,6 p ro c. w  sto 
su n ku  do m a rc a  b. r ., w  p o ró w n a n iu  za ś  /  
k w ietn iem  ub. r . o 7,5 proc.

Je d n o cz e śn ie  z p o p ra w ą  z a tru d n ie n ia  w 
p rzem yśle  z w ię k sz o n a  zo sta ła  w  o k re s ie  
sp ra w o zd aw czym  p o w a żn ie  lic zb a  z a t ru d 
n io n ych  p rzy  ro b o tach  p u b lic z n y ch , co p rz y 
cz y n iło  się  do zn a cz n ie jsz e g o  o d p rężen iu  na  
ry n k u  p racy . L ic z b a  z a re je s t ro w a n y c h  bez
robotnych sp ad la  w  c ią g u  k w ie tn ia  o ra z  w  
p ie rw sz e j połowie m a ja  o p rze sz ło  100,000.

K o rz y s tn ie j k sz ta łto w a ło  s ię  ró w n ie ż  
położenie n a  ry n k u  z ie m io p ło d ó w  d z ię k i 
zw ię k szo n y m  obrotom o ra z  le p sz y m  cenom  
zbóż. S ta n  zasie w ó w  p rz e d s ta w ia ł  s ię  na po
czątk u  m a ja  zn aczn ie  p o m y ś ln ie j, n iż  p rzed  
rokiem . W y ż s z y  poziom  cen o s ią g n ę ły  ta k że  
zw ie rz ę ta  rzeźn e , zw łaszcza  n ie ro g a c iz n a , a  
pozatem  ja ja ,  k tó ry c h  w yw ó z s ię  p o p ra w ił.

Jak wyglądają długi Polski
151  zł. n a  głow ę

W  m in iste rstw ie  S k arb u  odbyło  s ię  po
siedzen ie  k o m is ji ko n tro li długów p aństw o
wych. na któ rcm  rozp atrzo n o  g lo b a ln y  stan  
za d łu ż-nia w ew nętrznego i  zag ran iczn eg o  ł ań 
stw a na 1 kw ie tn ia  br.

Z ad łu że n ie  w ew nętrzne P ań stw a  w yn o si
ło na I-go kw ietn ia  rb. —  1,698.869 tys. z ł, 
a w ięc na głowę łudnośei ok. 51 zł. W  po
rów naniu  z  1 lipcem  1935 r. długi w ew nętrz  
ne w zro sły  z  tytułu  w yp uszczen ia  3 proc. 
p o życzk i in w estycy jn e j na 230 m ilj. zł o raz  
6 proc. p o ż y c z k i. in w estycy jn e j w kw ocie 50 
m ilj. zl.

Z ad łu że n ie  zag ran iczne w yn o siło  na 1 
kw ietn ia  ok. 3.335.250 ty s . z l, c z y li na glo- 

i w ę lu d n o ści nieco w ięce j n iż 100 z ł. C « a -  
5 ran c je  finansow e P ań stw a w yn o siły  na 1 k w ie t  
! n ia rb. 1,660.811 ty s . z ł.

I  O g ó lne więc zad łu że n ie  P ań stw a  P o ls k ie 
go w ynosi w  chw ili ob ecne j 151 z ł na gło
wę ludności.

Janina Siefanotca Zakrzewska

• S Z A L O N A  J A N K A Ę
Pól uchem  ty lk o  s ły sz a ła  g d e ra n ia  go

sp o d y n i: „o p ró żn ia k a ch  co p rz e s y p ia ją  r a 
n ek  B o ż y ,"  p rze łk n ę ła  w y s ty g łą  k a w ę  i za 
b ra w szy  ch leb  z  m asłem , w ró c iła  do g arażu . 
C z u ła  s ię  tam  zab ezp ieczo n ą  i p rzed  J ó z e 
fem  i p rzed  Z u z i ą  i —  la s t  not le ast —  R a -  
h o w sk ą .

P ew n o ść  tą  o k a za ła  się  je d n a k  zaw o 
d n ą . G d y  p opołudniu  z w ie lk im  zap ałem  c z y 
śc iła  k a ro se rję , n ag le  c ie ń  ja k iś  za cz e rn ia ł  
w e d rzw ia ch  g arażu .

P o d n io sła  oczy  —  n a  p rog u  s ta ła  p an i 
H a la  w  p rz e ś lic z n e j tu sso ro w e j su k n i, od
k r y w a ją c e j k la sy cz n e  n ó żk i i toczone ręce. 
P r z y  n ieco  zm ru żo n ych  oczach trzy m a ła  
lo rn etk ę  na d łu g ie j rączce , n a  ład n ych  u k a r 
m in o w a n y ch  u stach  b łąk a ł s ię  * z ło ś liw y  
uśm iech .

—  A a , n asz  ch o ry ! w id zę  z p rz y je m 
n o śc ią . że w yz d ro w ia łe ś !

J a n k a  n ic  n ie  o d p o w ied zia ła . Czego  je j  
s ię  ta  b ab a  czep ia ?

—  Z d ró w  je ste ś?  n ie u stę p liw ie  p y ta ła  
ro zw ó d ka .

—  Z d ró w .
—  N o, to p o jed ziem y d z is ia j.
J a n k a  m ilc za ła .

—  S ły s z y s z ?  p o jed ziem y d z is ia j.. .  p rzed  
w ieczorem .

Z  ust d z ie w cz y n y  padło  k ró tk ie :
—  N ie !
—  P ro sz ę ! co za stan o w czo ść! zap o m i

n asz , że je s te ś  w  służb ie ...
J a n c e  k re w  u d e rz y ła  do g ło w y . O d p arła  

bez n a m y s łu :
—  A le  n ic  u p an i.
R a k o w sk a  z a g ry z ła  u sta .
—  Ś m ia ły  je s te ś , m ó j ch łopcze. A  cóż 

p o w iesz, je ś l i  p ow tórzę tw em u p an u  ja k  od
p o w iad asz  jeg o  gościom ?

N a  m n ien ie  o k a  J a n k a  s ię  zm ięsza ła . 
A le  n a ty ch m ia s t  o d zy sk a ła  p rzyto m n o ść. 
S p o k o jn ie  i tw ard o  p o p a trzy ła  w  oczy  sw e j 
d rę c z y c ie lk i:

—  P ro szę , n iech  p an i p o w tó rzy .
R a k o w sk a  o d w ró ciła  głow ę. C o  za  oczy

m ia ł ten ch ło p ak ! C o ś d ziw n eg o  s ię  z n ią  
d zia ło , g d y  w  g łąb  c z a rn y c h  d jam e n to w  spo
g ląd a ła . R o zp o czę ła  za cze p k i z p o d św iad o 
m ą m y ś lą  w zb u d zen ia  za zd ro śc i w  H o rsk im ... 
a  cóż szo fe r n ie  szo fe r, a  za w sze  m ężczyzn a !  
i to w y ją tk o w o  p ię k n y  m ę żczy zn a !... A  ty m 
czasem ...

P o d e sz ła  o k ro k  b liż e j —  J a n k a  s ię  
co fn ę ła .

—  C ó ż  ta k  u c ie k a sz ?  b o isz s ię  m n ie ?
—  J a ?  d z ie w c z y n a  w z ru s z y ła  ra m io n a 

m i z  ta k  n ie w y s ło w io n ą  p o g ard ą , że k r w a 
w y  ru m ie n ie c  oblał u szm in k o w a n e  p o licz k i 
ro zw ó d k i. C h w ilę  m ilc z a ła , r y s u ją c  p a ra 
so lk ą  ja k ie ś  k ó łk a  n a  z ie m i —  p o d n io sła  n a 
g le  o czy :

—  N o, n ie  k łó ćm y s ię  w y c ią g n ę ła  rękę.
J a n k a  p o trząsn ę ła  g ło w ą, podane! dło

n i n ie  u ję ła .
—  J a  s ię  n ie  kłócę.
—  N o, to p o d aj m i rękę.
J a n k a  o d stą p iła  o k ro k .
—  Je s te m  w  słu żb ie .
P a n i H a la  zm ię sza ła  s ię , ch c ia ła  coś od

p o w ied zieć, zm ilc za ła  i o d w ró c iw szy  się . po
sz ła  w o ln ym  k ro k ie m  w  stro n ę  p ałacu .

P r z y  lu n ch u  b y ła  n ie n o rm a ln ie  w esoła, 
h a ła ś liw a , k o k ie to w ała  M orsk ieg o  w  sposób  
ta k  ja s k r a w y , że n aw e t do b ro d uszna pani 
E l i z a  b y ła  oburzona.

—  C o  za  m a n ie ry ! m y ś la ła  z n ie  
sm ak iem .

A  H o rsk i, za w sze  p o p ra w n y , p o w śc ią 
g liw y . p rz e k lin a ł  w  d u ch u  ch w ilę , gdy ro z
począł b ył f l ir t  z p ię k n ą  rozw ód ką.

—  G d y b y m  b y ł w ied z ia ł... gdzie  j a  m ia  
łom o czy !

G d y  w sta w a n o  od sto łu , p an i H a la  u cz e 
p iła  s ię  je g o  ra m ie n ia .

—  D z iś  m i p an  n ie  u c ie k n ie ! ił n ‘y  a p as  
(koccupations q u i tieńn en t —  „m u s i pan  
m n ie  b aw ić ! to ob ow iązek  g o sp o d arza !

S jd o n ił  s ię  w  m ilcze n iu , z g rz y t a ją c  w  
d u ch u  zębam i —  d ał s ię  za p ro w a d z ić  na  
ta ra s :

— J a k  ja g n ię  n a  rzeź , iro n izo w a ł w  m y 
ś li  z  w śc ie k ło śc ią .

Z a led w ie  z a s ie d li naokoło  k o szyk o w e g o  
s to lik a , d źw ig a ją ce g o  p rz y b o ry  do c z a rn e j  
k a w y ,  z ja w iła  s ię  to n a , w z y w a ją c a  p a n ią  
E l iz ę  do sy n k a , bo to... bo tam to ... T r o s k l iw a  
m a t k a  p o rw ała  s ię  i p o b ieg ła . T a m t y c h  d w o  
je  zostało sam ych .

M ilcze li.
R ah o w sk a  p a l iła  p a p ie ro sa , sp o g lą d a ją c  

od czasu  do c z a s u  na p o sęp n ą  tw a rz  H o r  
tk ieg o , n a re szc ie  o d e zw a ła  s ię :

—  N ie  m ó w m y  w s z y s c y  razem .
D ig n ą ł , w y p ro s to w a ł się .
—  P rz e p r a s z a m  p a n ią  n a jm o cn ie j™  z a 

m yśliłem  s ię ...
~  A  w id z ę , w id zę ... ch c ia ła b y m  ty lk o  

w ied zieć  o ozem ... c z y  m oże... o k u n ?
Z ro b ił  n ie o k re ś lo n y  ru ch  rę k ą .
—  O c li!  o k im ...
—  T a k i  pan zab ezp ieczo n y  p rze c iw k o  

strza ło m  A m o ra ?
—  M n i e  s ię  z d a je , p roszę  p a n i, że  A m o r  

w o g ó le  z a p rz e sta ł s trz e la n ia  ...i że p rze m ie 
n ił sw o je  im ię  na L o rd  F l i r t . . .  K t o  g d z ie  
s ły s z a ł  dz iś  o m iło śc i?  śm ie szn e  s ta ro ś w ie c 
k ie  słow o!

M ó w ił na w p ół do sie b ie , g n io tąc  na po
p ie ln ic z ce  zg asłego  daw n o  p a p ie ro sa . R a 
h o w sk a  p a t rz y ła  nań  z u w a g a .

—  M ó w i pan ja k b y  z ża le m ?
—  Z  ża le m ?., m oże! o ile  m ilsze , p ię k 

n ie js z e  b y ł y  c z a sy , g d y  lu d z ie  w ie r z y li  w 
m iłość... w  cz y s tą  b e z in te re so w n ą  m iło ść... 
g d y  tę sk n ili... u m ie li z w a lc z a ć  p rze szk o d y ...

Ooo! n u d n y  ro m a n ty k ! P ię k n a  p an i 
zm ie n iła  rozm ow ę.

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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Aktualne zdjęcia ze świata

W pałacu Sankt James w ydał ostatnio kró l Ed w ard  V III wspaniałe przyjęcie, w którem  
uczestniczył korpus dyplomatyczny, członkowie rządu, generalicja  i przedstawiciele sfer towa
rzysk ich . K ró l Edw ard VIII udał sie do pałacu Sankt Jam es we w spaniałej, bogato złoconej, 
staroświeckiej karocy, w itany po drodze owacy jn ie  przez tłum y publiczności.

Strajk robotmkow francuskich, połączony z okupacją fabryk, przybrał ogromne rozmiary 
Jak widać na zdjęciu, rodziny przynoszą strajkującym żywność, przyczem rozgrywają sie

sceny nie pozbawione humoru.

bezrobociaPoważny
W A R S Z A W A ,  30. V .  —  W  p ią te k , dn ia  

29. m a ja , odbyło  się  pod p rze w o d n ictw em  p. 
w ic e p re m je ra  K w ia tk o w s k ie g o  posiedzenie  
ko m itetu  ekonom icznego m in is tró w . P o s ie 
d zen ie  to, podobnie ja k  w s z y s tk ie  ostatn ie  
z e b ra n ia  ko m itetu , ro zp o częto  od Avysłu ch a
n ia  sp raw o zd ań  p o szczeg ó ln ych  m in iste rs tw  
w y k o n y w a n ia  p lan ó w  robót p u b liczn ych  i 
z a tru d n ie n ia . S tw ie rd z o n o , że p lan , u ch w a
lo n y  p rze z  rząd , w y k o n y w a n y  je s t  z ca łą  
śc is ło śc ią , a  lic z b a  za tru d n io n y ch  robotni
ków  na robotach  p u b lic zn y ch  w  c iąg u  m ie
s ią c a  m a ja  p o d w o iła  się . M ia n o w ic ie  liczb a  
ro b o tn ik ó w , z a tru d n io n y ch  n a  robotach sa 
m o rzą d o w ych , f in a n so w an y ch  p rzez F u n 
d u sz  P r a c y ,  o siąg n ę ła  w  d n iu  28. m a ja  c y frę  
88 ty s ię c y  (w  końcu k w ie tn ia  4ó ty s ię c y ) . N a  
robotach k o le jo w ych , d ro g o w ych  i w od n ych , 
p ro w ad zo n ych  w  ram ac li m in is te rs tw a  ko
m u n ik a c ji,  za tru d n io n y ch  było w  m a ju  około  
112 ty s ię c y  (w  k w ie tn iu  —  f>0 ty s ię c y ) , n ie  
lic z ą c  około 20 ty s ię c y  n o rm a ln ie  z a tru d n io 
n ych  p rze z  c a ły  rok n a  k o le ja ch .

P o n ad to  k ilk a n a śc ie  ty s ię c y  osób z n a j
d u je  p racę  n a  robotach, p ro w ad zo nych  p rzez  
in n e  re so rty  z fu n d u szó w  p ań stw o w ych .

Ł ą c z n ie  zatem  n a  robotach , f in a n so w a 
n ych  p rze z  F u n d u s z  P r a c y ,  robotach kom u
n ik a c y jn y c h  i in n y ch  robotach p u b liczn ych  
za tru d n io n o  d o tych cza s p onad  200 ty s ię cy  
osób. L ic z b a  ta  w  p o ró w n a n iu  z końcem  
k w ie tn ia  r. b. w zro s ła  o p rze sz ło  100 ty s ię cy  
osób, p rz e k ra c z a ją c  z a ra ze m  o k ilk a d z ie s ią t  
ty s ię c y  liczb ę  ro b o tn ik ó w , za tru d n io n y ch  na 
robotach p u b lic zn y ch  w  ty m  sa m y m  o kresie  
ro ku  ubiegłego. P o tw ie rd z e n ie m  tego stanu  
rz e c z y  je s t  fa k t , że lic z b a  z a re je s tro w a n y ch  
bezrobotnych z m n ie js z y ła  s ię  w  końcu^rnaja  
r. b. w  p o ró w n an iu  z końcem  m a ja  1935 r. z 
419,151 na 358,966, sp ad ła  za tem  o p rzeszło  
70 ty s ię c y  osób. C y t r a  z w ię k sz e n ia  z a tru d 
n ie n ia  n a  robotach p u b lic zn y ch  n ie  p o k ryw a  
się  o cz y w iśc ie  z c y f r ą  sp a d k u  z a re je s t ro w a 
nego bezrobocia, g d yż  u rzę d y  i in s ty tu c je ,  
p row adzące roboty, p rz y jm u ją  ro b o tn ikó w  
n ie ty lk o  z p ań stw o w ych  b iu r  p o śre d n ic tw a  
p ra c y .

W  toku d y sk u s ji nad sp ra w o z d a n ia m i 
o m ów iono  usta lony w  p o ro zum ien iu  z m in i
s te rs tw e m  skarb u  plan f in a n so w y  w  z a k re s ie  
robót p u b lic zn y ch  na m iesiąc  cz e rw ie c , k tó ry

Niżsi f&mkcjonarjjusze państwowi 
u p* prezesa Rady Ministrów
W dniu 28 maia 1956 r. Pan Prezes Rady 

Ministrów Gen. Felician-Składkowski przyiął Pre
zydium Zarządu Głównego Związku Niższych 
Funkcionarjuszów Państwowych R. P. w osobacn 
Prezesa Zarządu Głównego B. Krajewskiego, wice
prezesa T. Wróblewskiego, Preewodmczącego Okrę 
gu Warszawskiego A. Wardynskiego i członka Za 
rządu Głównego J. Ciclieckiego.

Prezydium Zarządu Głównego Związku N. F. 
P. R. P. przedłożyło Panu Premierowi memoriał 
poruszający sprawy: automatycznego awansu, cza
su pracy, mianowania na etat, urlopow wypoczyn
kowych, święcenia niedziel i świąt, umundurowa
nia, minimum egzystencji, zniżek kolejowych, cv- 
wilnvch pracowników administracji wojskowej, po- 
dwójnego ubezpieczenia emerytalnego pracowni
ków monopolowych oraz podatku od w>nagrodzeń 
dodatkowych.

Delegacja po uzasadnieniu treści memorjału 
orosiła Pana Premiera o łaskawe przychylne po
traktowanie postulatów, zawartych w memorjale 
Związku, w odpowiedzi na co Pan Prezes Rady 
Ministrów oświadczył, że po dokładnem rozpatrze
niu memorjału, w miarę możliwości będzie się sta
rał żądania Związku uwzględnić.

spadek
pozw oli na da lsze  zw ię k sze n ie  s ia n u  za tru d 
n ien ia  w  eiągu  n a jb liż s z y c h  dw óch tygodni.

N astę p n ie  k o m itet eko n o m iczn y  rozp a
t rz y ł  sze reg  w n io skó w  i sp ra w  b ieżących . M . 
in. kom itet eko no m iczny w y s łu ch a ł re fera tu  
p. m in is t ra  ro ln ic tw a  i re fo rm  ro ln ych  w  
sp ra w ie  w y ty c z n y c h  p o lity k i zbożow ej oraz

K r a k ó w ,  30 5. —  W  dniu w czo ra j
szym  na teren województwa krako w sk ieg o  
p rzyb ył w celach in sp ek cy jn ych  p rem jer gen. 
S law o j-S k ład ko w sk i, odw iedzając w  tow arzy
stw ie w ojewody krakow skieg o  p. G no ińsk ieg o , 
szereg m iejscow ości. W szę d z ie  p. p rem jer in
teresow ał s ię  szczególn ie spraw am i gospo- 
darezem i i  stanem  bezrobocia.

M . in. p re m jer S k ład k o w sk i odw iedził 
T rze b in ię , Ch rzanów , Chełm ek, P o rąb ka , B ia 
łą, K ę ty , K a lw a rję , W adow ice , M yślen ice  i

W A R S Z A W A ,  (teł. w ł.) —  S ą d  o kręg o 
w y  w  W a rsz a w ie  po rozp oznaniu  sp ra w y  
z pow ództw a g m in y  m. st. W a rsz a w y  p rze 
c iw k o  spółce a k c y jn e j „ F ra n c u s k a  S p ó łk a  
a k c y jn a  T o w . E le k try c z n o śc i w  W arszaw ie '*
0 ro zw iąza n ie  um ow y k o n cesy jn e j, w y d a n ie  
p rze d sięb io rstw a  e lektrow ni w a rsz a w sk ie j
1 zasąd zen ie  należności z w zajem nego ro z ra 
ch u n ku  stron ogłosił w yro k  w k tó ry m  
o rzek a :

1) ro zw iązać  z w in y  p ozw anej sp ó łk i 
a k c y jn e j um owę k o n cesy jn ą , z dn, 4 g r u 
d n ia  1934 r.

2) u zn a ć  za w łasn o ść g m in y  m . st. W a r 
sz a w y  ca łe  p rzed sięb io rstw o  e lek tro w n i 
w a rs z a w s k ie j w ra z  z p rzyn a leżn em  do 
p rze d sięb io rstw a  m ieniem  ruchom em  i n ie-  
ruchom em  bez żadnego w yłą cze n ia , a  w

P O Z N A N . R o zeg ran e  w  sobotę m ię d zy 
n arod ow e sp o tk an ie  p iłk a rs k ie  „ W a rta “ —  
„ B o c s k a y 44 (B u d a p e szt) zako ń czy ło  s ię  za- 
służonem  zw y c ię stw e m  gości. G ra  s ta ła  n a  
bardzo  w y so k im  poziom ie i o b fito w ała  w  
szereg  n a p ra w d ę  em o cjo n u jących  m om en
tów . G o śc ie  g ra li  św ie tn ie  i p o k aza li p ięk n ą  
techn ikę . W a r ta  g ra ła  rów nież d oskonale i 
n ieu stęp o w ała  b y n a jm n ie j renom ow anym  
gościom  a n i pod w zg lędem  tech n iczn ym  an i 
ta k ty czn y m .

D o  p rz e rw y  w y n ik  b y ł b ezb ram ko w y.—  
P o  p rze rw ie  p ro w ad ze n ie  zdobył d la  gości 
w  2 m in . B e re cz . D ru g ą  b ram kę s trz e lił  w  
25 m in. T a k a c s . W  34 m in u cie  S z e rfk e  s trze 
l ił  p ie rw szą  b rak ę  d la  W a r t y  z karn eg o , a  w  
m in u tę  p ó źn ie j G en d era  w y ró w n a ł z zam ie
sza n ia  podbram kow ego. D e c y d u ją c a  b ra m k a

p o p a rc ia  w yw o zu  a rty k u łó w  ho d o w lan ych  
w k a m p a n ji 1936/37, o raz  p o w zią ł uch w ałę  
w  sp ra w ie  u d z ie len ia  spółdzielczem u B a n k o 
w i i U rzę d n icze m u  b ezprocentow ej lo k a ty  w  
sum ie 300,000 zl. na cele p row adzonej p rzez  
B a n k  a k c j i  odd łużen ia  p raco w n ik ó w  p ań st
w o w ych .

Tarnów . Ponadto w Bu low icach pow. b ia l
sk i, za rząd z ił p. p rem jer alarm  straży  pożar
nej, p rzyczem  stw ierdził spraw ność je j fu n k 
cjonowania. „P ie rw sze  ko n ie“, p rzyb yłe  na  
m iejsce, nagrodził p. p rem jer kwotą 50 zł, a 
pierwszego stra ża k a  kwotą 10 zł.

Na zakończenie p rem jer S k ład k o w sk i od
był d łuższą konferencję  w urzędzie w ojewódz
kim  w K rak o w ie  z wojewodą, w icew ojewodą  
i  naczeln ikiem  w ydziału  społeczno - politycz
nego.

szczególności w sz y s tk ie  zap aso w e m a te r ja ły  
e lektro w n i, u rząd ze n ie  o św ie tle n ia  u lic  itp . 
w sze lk ie  p lace  i b u d y n k i, w ra z  z gotow izną  
i p ap ie ram i w arto śc io w e n ii, zn a jd u jące m i 
się  w  k asach :

3) w ye ksm ito w ać p o zw an ą  firm ę  ze 
w szy stk ich  n ieruchom ości i lo k a li p rzed się
b io rstw a  e lek tro w n i w a rs z a w s k ie j, za jm o 
w an ych  p rzez to w arzystw o .

4) uznać za  w łasn o ść g m in y  m. st. W a r 
sza w y  w szy stk ie  n ieruch o m o ści.

5) u ch y lić  se k w e str  całego p rzed sięb io r
stw a .

Jed n o cześn ie  sąd  o kręg o w y postanow ił 
delegow ać sędziego handlow ego G ebethnera  
celem  dokonania  p rz y  u d z ia le  b ieg łych , oglę
d z in  stanu  p rze d sięb io rstw a  e lek tro w n i w a r 
sza w sk ie j.

d la  gości p ad ła  n a  2 m in u ty  p rzed  końcem  
zaw odów .

Sędziowały p. F r y g a ls k i  —  p ub liczn o śc i 
około 3500 osób.

Walka z degeneracją
W A R S Z A W A ,  30. V .  —  W  zw ią z k u  z 

ko n ieczn o ścią  ja k n a jsk u te c z n ie js z e j w a lk i z 
d eg en erac ją  m o ra ln ą  i f iz y c z n ą  narod u , p. 
m in is te r  sp ra w  w ew n ę trzn ych  w yd a ł okó l
n ik  do w sz y s tk ich  w ojew odów , w  k tó ry m  w  
sposób k ate g o ry czn y  po leca ja k n a je n e rg i-  
cz n ie j p rze c iw d z ia ła ć  w sze lk im  p rze jaw o m , 
k tó re  d eg en erację  tę pow od ują . W  o kó ln iku  
ty m  położony je s t  n a c isk  n a  kon ieczność u- 
w ażnego i bezw zględnego nad zo ru  pod ty m  
w zględem  nad w sze lk ieg o  ro d za ju  p ism am i, 
d ru k a m i i  w ize ru n k a m i.

Odprężenie w strajku francuskim
P A R Y Ż ,  30. V .  —  F a la  s tra jk ó w  o ku p a

c y jn y c h , ja k a  o g arnęła  fa b ry k i n a  p rzed 
m ieśc iach  P a ry ż a , p rzen o sząc się  częściow o  
i n a  p ro w in c ję , in te rp re to w an a  je s t  w e  
F r a n c j i  ja k o  d em o n strac ja  żyw io łó w  ko
m u n isty czn y ch  pod adresem  B lu m a , którego  
co raz b a rd z ie j u m iark o w an e  stan o w isko  n ie  
zad o w ala  sk ra jn y c h  elem entów  „ F ro n tu  lu-  
dowego“ . D ow odem  b ra k u  z a u fa n ia  m as ko
m u n isty czn y ch  do B lu m a  je s t  ró w n ież  p ro 
je k t , la n so w a n y  p rze z  generalnego  se kre
ta rz a  p a r t j i k o m u n istyczn e j T h o re za , stw o 
rze n ia  „kom itetów 41 (sow ietów ), któreby, 
ko n tro lo w ały  d z ia ła ln o ść  legalnego rzą d u  
i  sto so w ały  wobec n iego m etodę n a c isk u  
p rz y  k ażd e j o k a z ji.

N a ra z ie  a k c ja  s tra jk o w a , k tó ra  o b ję ła  
około 50,000 robotn ików , m a tend encję  w y 
g asan ia . W  n ie k tó ry ch  fa b ry k a c h  robotnicy, 
p o w ró cili ju ż  do p ra c y , u z y sk a w sz y  częśc io 
we zasp o k o jen ie  sw o ich  żąd ań  w  sp ra w ie  
p o d w yżk i zarobków . S p o d z ie w a ją  się , że i  w  
p ozostałych p rzed sięb io rstw ach  w  d n iu  d z i
s ie jsz y m  w zg lęd n ie  w e w to rek  po św iętach!

P A R Y Ż ,  30. V .  —  H a v a s  donosi, że d z iś  
od ra n a  w  s t ra jk u  m etalow ców  n astąp iło  
odprężenie. R o b o tn icy  o p u śc ili fa b ry k i, któ
re  o ku p o w ali, a  w e w to re k  m a ją  p ow rócić do  
p ra cy . N ig d zie  ża d n ych  z a jś ć  n ie  zanotow a
no.

Katastrofa łodzi
B E R L I N ,  30. V .  —  Z  K i lo n j i  donoszą, 

że łódź sa sk ich  oddziałów  sztu rm o w ych , k tó 
re  u d a ły  s ię  z D re z n a  do K i lo n j i  n a  u ro czy 
stości p o św ięcen ia  p o m nika  m a ry n a rz y , pole  
g łych  w  Lab o ce , zatonęła  pod R en d sb u r-  
giem . T r z e j  sztu rm o w cy  sa sc y  s t ra c ili  ży c ie .

Skłoności do burz
(K o m u n ik a t  P .  I .  M .).

W  d z ie ln icach  północnych pogoda o za
ch m u rzen iu  zm iennem  i m ie jsca m i przelotny, 
deszcz. T e m p e ra tu ra  do 18 stop n i. U m ia rk o 
w ane w ia t r  zachodnie. P ozatem  pogoda na- 
ogół słoneczna. D o ść ciepło. S łab e  w iatry ; 
południow o-zachodnie i zachodnie.

W  ca ły m  k r a ju  sk łonność do b urz.

POCIECHA.
— Acli, stłukłem lusterko, teraz napewno bę

dę przez siedem lat nieszczęśliwa!
— Nie wierz w takie przesądy. Jedna z mo

ich przyiaciółek również zbiła lustro i nie miała 
siedmiu lat nieszczęśliwych. Nazajutrz iuż zginęła 
w katastrofie samochodowe].

MŁIOŚĆ LISZTA.
Liszt żył przez 10 lat z panią d‘Aeoult. Sto

sunek tvch dwojga nerwowych ludzi obfitował w 
wiele niemiłych scen. P. d4Agoult miała 40 lat i 
bvła o siedem lat starsza od Liszta. — Pewnego 
razu pani d‘Agoult, porównywała Liszta do Dan
tego, aby móc siebie przedstawić iako Beatrvczę.

Liszt słuchał spokojnie wywodów swrei przy
jaciółki, a fidy ta skończyła, skromnie dodał:

— Tak, droea pani, wszystko w porządku, 
tvlko prawdziwe Beatrycze mają szlachetny zwy
czaj umierania w 18 roku swego życia.

LOGIKA.
— Trzydziestoletnia kobieta wygląda starzej, 

aniżeli czterdziestoletni mężczyzna. To okropne! 
Czv umiałby mi pan wyjaśnić, dlaczego tak jest?

— Ależ naturalnie, to przecież zupełnie jasne! 
Ponieważ trzydziestoletnia kobieta liczy zazwyczaj 
więcej niż czterdziestkę!

>---------- — ^ ------------ «

Premjer Sławoj - Składkowski
w województwie krakowskiem

t ■ - ——— i — ...........*

Sąd uwolni! elektrownią warszawską
od wyzysku cudzoziemskich spekulantów

B0CSKAY -  WARTA 3 : 2  ( 0 :0 )
Emocjonujące i piękne zawody
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Polska w przekroju Wieści ze św iata
K olon je  k lim aty czn e T. N. S. W.
i T -w c  N au czyc ie li S zk ó ł Ś red n ich  i  "Wyż
szy ch , o rg an izu je  ju ż  od 1931 r . ko lon je  le t
n ie  nad B ałtyk iem  d la  m łodzieży szk ó ł śre d 
n ich . W  ro ku  ubiegłym  uczestn iczy ło  w ko- 
lo n jach  T N S W  684 m łodzieży z  W a rsza w y , 
K ra k o w a , Lw ow a, K a to w ic , Ł o d z i, P o znan ia  
i  innych w iększych  ośrodków  m ie jsk ich  oraz  
m łod zież p o lsk a  z  K a n a d y  i  C zech osłow acji, 
sk iero w an a  p rzez św iatow y Z w ią z e k  Po laków  
z  zag ran icy . W  r .1 o rgan izu je  T N S W  cztery  
k o lo n je  nad p o lsk iem  m orzem  d la  około 1.000 
uczniów  i (Uczenie z  W a rs z a w y  i  p row incji. 
iW  tegoroczny -h k o lo n jach  T N S W  u czestn i
c z y ć  p ęd zie  m. in . m łodzież p o lska  z  gim
n azju m  realnego w O rłow ej (C zechosłow acja). 
Z g ło szen ia  na k o lo n je : W a rsza w a , u l. B ra ck a  
fl8 m. 4, tc l. 676-60, codziennie od 19— 20-ej. 
D z ie c i !ze s fe r  bezrobotnych k o rz y s ta ją  ze  
zn aczn ych  u lg  w  opłacie.

U c z n io w ie  będą się u czy ć rzem io sł
M in isterstw o  sp raw ied liw o ści zak ład a  

sp e c ja ln e  szk o ły  rzem io sł d la  w ięźniów. P ie r 
wsza  taka  szk o ła  zorganizow ana zo sta ła  p rzy  
zak ład z ie  karn ym  w W iśn ic z u  w  M ałopolsce. 
K sz ta łc ić  będzie ona zawodowo w rozm aitych  
rzem iosłach  300 więźniów.

Nowe pismo kom unistyczne
Z  W iln a  donoszą n am : P rze d  p aru  m ie

siącam i w W iln ie  w ładze ad m in istracy jn e  za 
w iesiły  kom unizu jąee czasopism o „P o p ro stu “, 
organ b. g rup y żagarystów . O becnie w W i l 
n ie  u kazał s ię  1-szy num er dw utygodnika  
s,K a r ta “, idącego po lin ji te j sam ej ideo log ji 
co  daw nie jsze  „P o p ro stu " .

K rw aw a u ta rcz k a  m iędzy studentam i
Z e  L w o w a  d o n o s z ą : P rz e d  w yk ład o m  

p ro f. d r. D ąb k o w sk ie g o  n a  u n iw e rsy te c ie  J a 
na K a z im ie r z a  w e L w o w ie  doszło do s c y s j i  
m ię d zy  stu d en tam i, w  cz a s ie  k tó re j zo sta ł 
k o n tu z jo w a n y  w  g łow ę Z y g m u n t F e u e r s z ta t  
stu d en t p raw a . Z  s a li w yk ład o w e j a w a n tu ra  
p rze n io s ła  s ię  do holu , g d zie  z ra n io n y  zo sta ł 
nożem  w  b rzuch  Z y g m u n t M o d ełsk i stu d en t  
w e te ry n a ry jn y , h o sp itu ją c y  w y k ła d y  na u n i
w e rsy te c ie . R an n e g o  odstaw iono do S z p ita la  
P o w szech nego .

W  toku p ie rw iastk o w eg o  dochodzenia , 
w drożonego p rze z  w ład ze  śledcze p rz y t r z y 
m ano  jednego stu d en ta  pod za rzu tem  z ra n ie 
n ia  M oclelskiego.

M ączka k a rto fla n a  w ład u n k ach  do
gaśnic
Z  G d yn i donoszą: O d  pewnego czasu  

k rę c ił  s ię  po G d yn i rzekom y in ży n ie r  Jó ze f  
P olaron , sp rzed a jący  gaśnice w yrobu k ra jo 
wego m ark i „P ilo t-P a tr ia “ . G a śn ice  te, znano  
z  pozytyw nych w yników  prób dokonanych w  
(W arszaw ie, zn a jd o w ały  chętnych nabyw ców . 
O k a za ło  s ię  je d n ak , że  Fo la ro n  fa łszo w ał ła 
dunki do gaśnic, n ap e łn ia jąc ap araty  zam iast  
p raw dziw ym  p ro szk iem  przeciw ogniow ym , 
m ieszan ką  z  cem entu i m ączk i karto flan e j. 
Poszkodow anych  je s t  szereg  in sty tu cji, k tóre  
sfa łszo w ane ap araty  nabyły  o raz firm a, k tó ra  
[powierzyła rep rezen tację . O szu sta  areszto
wano.

O dcięta głow a n a  m oście
N a m oście  nad P rzem szą , ko ło  M y s ło 

w ic  znaleziono zw ło k i kobiety bez głowy. Po  
d łu ższych  p oszuk iw an iach  znaleziono w od
leg ło ści k ilk u n a stu  m etrów  od tułow ia g ło
wę. Z w ło k i były  zm asakrow ane i le ża ły  p raw  
dejpodobnie k ró tk i cz a s  gdyż nie w yk azy
w ały je sz cz e  śladów  ro zk ład u . P o lic ja  pro
w adzi dochodzenie celem  usta len ia  n azw iska  
trag iczn ie  zm arłe j oraz czy  zachodzi tu w y
p ad ek  m orderstw a, czy  też sam obójstw a.

B r a t  R udolfa V aIcn tin o
figu ran tem
Alberto Valentimo brat ,.nieśmiertelnejro“ Ru

dolfa Valentino występuje w filmach nagrywanych 
w Hollywood w roli fijruranta Zjawił się on w sto
licy filmu amerykańskiego już dobrych parę lat 
temu po śmierci swego brata w nadziei żx? będzie 
jego następca Pomimo że miał ułatwioną sytuację 
dzięki sławie brata nie zaznał powodzenia z braku 
większego talentu Żvł w biedzie długi czas i obecnie 
jest szczęśliwy że może występować i zarabiać przy
najmniej iako figurant

Ze sportu
ATRAKCYJNY WYŚCIG PŁYWACKI

Międzymostowy wyścig „Unj3“  zapowiada się świetnie

POZNAŃ Atrakcją drugiego dnia Zielonych 
Świąt w Poznaniu, będzie XI ,Międzymostowy“ wy
ścig pływacki Unji“ na Warcie oraz organizowana 
w jego ramach imprezy Główne zainteresowanie 
skupi się na mecie, gdzie o godz. 11 30 rozpoczęty 
zostanie ciekawy i niewidziany dotychczas w Pozna
niu program

Składają się nań: oryginalny pokaz ratownictwa 
pierwszy w Poznaniu wyścig motorówek o nagród* 
S Malcherka fabrykanta motorków pokaz jazdy na 
desce holowanej za motorówką (oąuaplantc). no i fi

nisz wyścigu . międzymostowego'* w którym uczest
niczyć będzie ponad 50 zawodników,

Pierwsi przybędą młodzicy, dla których nagro
dę ufundowała f-raa Kalamajski następnie panie — 
walczące o puhur przechodni reprezentacyjnego do
mu mody W i S Schubert a na koniec panowie u- 
biegajacy się o nagrodę przechodnią Orędownika** 
wśród których znajdować się będzie zeszłoroczny 
zwvcięsca Czajkowski oraz Ślązacy Barysz (Pogoń 
Katowice) Skowronek i Ilalor (T P. Giszowiec). — 
Wiccz-orem odbędzie się dancing w ,.Polonji“

BOKS
Nawiązując do informacji o stanowisku Państw. 

Urzędu W. F. i P. W. w sprawie zatargu P. Z. B. 
i W. O. Z. B., dowiadujemy się, że Państwowy Urząd 
uznaje konieczność zmiany systemu sędziowania i wie, 
że sędziowanie obecne silnie niedomaga, jednak nie mo
że się zgodzie, aby kierownicy życia bokserskiego ła
mali ustaloną dyscyplinę sportową. Wobec tego Pań
stwowy Urząd w dalszym ciągu potępia krok jawnego 
zarządu W. O. Z. B. i nie dopuści do sankcjonowa
nia niepraworządności. Oświadczenie powyższe wolno 
komentować w tym kierunku, że powrót dawnego za
rządu W. 0. Z. B. jest nie do pomyślenia.

L E K K A  A TLETYK A
B o  W O Z L A  zgłosił się rekordzista polski w skoku 

w dal Nowak, z propozycją startu na meczu międzymia
stowym Warszawa—Poznań, w dn. 31 bm. i 1 czerwca. 
Nowak dostał już zwolnienie z klubu krakowskiego i 
prawdopodobnie zasili szeregi stołecznej 1\ arszawianki.

KOLARSTWO
DWUNASTU KANNDYDATÓW warszawskich 

do kolarskiego biegu narodów na Olimpiadzie ber
lińskiej rozpoczęło już treningi pod kierunkiem p 
Wisznickiego. Dokonano podziału kandydatów na Ć 
czwórki

Składy ich przedstawiają się następująco: T dru
żyna — Michalak. Popońezyk Napierała. Starzyń
ski; IT. drużyna — Faige. Włodarczyk Bryszke Stalli 
III drużyna — Targoński. Kapiak. Olęcki i Kieliszek

PŁYWACTWO
OSTATNIO ułożono listę kandydatów do repre

zentacji Polski w pływaniu. Przedstawia się ona na
stępująco: styl klasyczny — Boguth. Heidrich Kot 
Nowicki Szrajbman II. styl dowolny — Bocheński 
Grumkowski. Karliczek I. Karliczek II. Karpiński 
Rotlier Szrajbman I: styl grzbietowy: Jastrzębski
Karliczek I Lenert Włodek; watorpolo: Jastrzębski.

Porański. Karpiński Goldinger. Scholz. Zubow.cz 
Karliczek I Karliczek II Makowski. Gumkowski 
Ossowski. Rother Schwarz; skoki: Bregula. Maerz
Pietrzykowski. Ziaja.

Pływ atnia M ie jska  w Poznaniu przy nowej elek
trowni jest otwarta codziennie od godz. 6—20-tej i do
stępna dla wszystkich. Woda bieżąca. Przeciętna dzien
na temepratura wody wynosi obecnie 25% ciepła.

Zielone świątki 
w sporcie poznańskim

W y ś c i g  k o la r s k i o M i s t r z o s t w o  W o j e w ó d z 
k ie  organizuje w dniu 31 maja (pierwTsze świę
to) Poznański Okręgowy Związek Kolarski na 
dystansie 100 km. na trasie Poznań — Pniewy 
(półmetek) Poznań. Zawodnicy wypuszczani bę
dą startem 2 minutowym. Zbiórka zawodników 
wszystkich klubów* i sekcyj kolarskich o godzi
nie 12 w* ogrodzie p. Knasieckiego przy ul. Bu
kowskiej. Start zawodników z licencjami roz
pocznie się o godzinie 13-tej. Po wystartowaniu 
zawodników z licencjami odbędzie się start dia 
zawodników z kartami wyśeigowemi na dystan
sie 50 km. na trasie Poznań — Gaj Wielki (pół
metek) Poznań. *  * *

W  o b a  d n i  Z i e l o n y c h  Ś w ia t  od godz. 11-tej 
na Stadjonie Miejskim odbywać się będą zawo
dy lekkoatletyczne dla zawodników i zawodni
czek niezgłoszonych do Polskiego Związku Lek
koatletycznego. Program zawodów dla kobiet w 
pierw*sze święto przewiduje bieg 60 i S00 m., 
skok w*dal, wzwyż i pchnięcie kulą. W drugie 
święto o godz. 11 na Stadjonie Miejskim w kon
kurencji męskiej odbędą się bieg 100 m., 800 m„
3.000 m., skok wdał 1 wzwyż oraz pchnięcie kulą. 
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infortnacyj 
udziela Miejski Komitet W. F. i P. W. Stadjon 
Miejski tel. 78-74. W dzień zawodów zgłoszenia | 
przyjmować będzie na Stadjonie Miejskim I 
kierownik zawodów. *

H itler i siód em k a
• Zwracano już uwagę na 
' fakt,( że sobota jest „natchnio
nym" dniem Hitlera, ponieważ 
na ten dzień przypadają zazwy
czaj wrżne posunięcia politycz
ne kanclerza Niemiec. Okazuje 
się wszakże, że i cyfra 7 odgry
wa w jego karjerze dużą rolę. 

j— jak wynika z następującego zc- 
rvT- stawienia:

Oeia więzienna w Landsbergn, w której wię 
ziopy był Hitler po puczu monachijskim w r. 
1023 nosiła_ numer 7-niy. Wypowiedział on Lo- 
carno i zajął Nadrenję 7 marca. Wojska nie- 
mieckie_ weszły do strefy nad reńskiej siedmiu 
drogami. Memorandum Hitlera do mocarstw w 
tej sprawie zawierało siedem punktów, zaś kwe
stionariusz, który min. Eden kazał wręczyć 
rządowi niemieckiemu w dniu 7 maja br„ obej
mował 7 stron. (k)

MiiiiHujc Hipopotam .'
Francuzi są niezmordowa

ni w organizowaniu „uciech" 
gastronomicznych. Nie zado
walając się wyszukiwaniem 

coraz to innych nowości ku
linarnych w drodze subtel
nych zestawień i kombinaeyj 
swoich własnych lub powsze 
chnie znanych potraw i na
pojów, uisłu.ią jeszcze egzo
tyczne specjały zaaklimaty
zować na gruncie własnym.

Niedawno odbyła się w Paryżu pod egidą 
„Towarzystwa aklimatyzacyjnego" doroczna bie
siada, której gwoździem była potrawka (ragout) 
z hipopotama  ̂ Uczestnicy bankietu początkowo 
kosztowali jej z wielką ostrożnością, obserwu
jąc się wzajemnie, ale wkońcu doszli do prze
konania, że hipopotam smakuje wcale dobrze, 
tnk, że niektórzy dobierali sobie jeszcze tego 
specjału. Był (o zresztą pierwszy hipopotam, ja 
ki zjedzono w Paryżu w stanie świeżym. Został 
zabity nad brzegami Nigru w Afryce i prze
wieziony nad Sekwanę do spożycia w stanie za
mrożonym.

Oprócz hipopotama raczono się jeszcze na 
tym_ bankiecie innemi specjalnościami egzotycz 
nenii, jak filety z antylopy, ryby maurytańskio 
algi solone i cukrzone z Japonji, groszek mun
go z Azji, konfitury z południowej Ameryki, 
oraz... język rena. (k)
Dziwny pan

Na ulicach Nowego Jorku 
co tydzień o tej samej godzinie 
dziwny pan intryguje prze
chodniów. Na głowie ina kape
lusz niespotykanych rozmia
rów, -v pasie spięty jest szero
ką i grubą klamrą, trzyma sta 
le rękę przy ustach i mówi bez 
przerwy, jakgdyby do siebie i 
ak cicho, że go nie można zro

zumieć. Przytem obserwuje z 
pewną natrętnością przecho

dzące kobiety i gdy któraś spodoba mu się ze 
stroju i elegancji, idzie za nią zdecydowanym 
krokiem.

Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, że to 
jakiś maniak, przed którym pleć piękna Nowe
go Jorku winna się mieć na baczności. W rze
czywistości jednak jest to radjo-reporter nowe
go stylu, który bezpośrednio słuchaczom komu
nikuje swoje uwagi i spostrzeżenia na temat 
wiosennej mody kobiecej, którą obserwuje na 
ulicach miasta. Całą instalację radjową nosi ze 
sobą. Olbrzymi kapelusz zawiera aparat nadaw 
czy, pas akumulatory, a jego ręka — mikro
fon. (k)

W  K rakow ie  p o trz e b n y  ch rześc ija ń sk i skład  
wyrobów ze szkła i porcelany ze sprzedażą detali, 
czna Dwa lokale odpowiadające na ten cel sa do 
wydzierżawienia Informacyj udzieli: Chrześcijański 
Front Gospodarczy — Kraków n! Gołębia 6 II ptr 
Związek Polski — Poznań ul Pocztowa 2? I ptr.

O pow ieść o a w a n tu rn iczy ch  p rz y g o d a ch  trz e c h  m uszkieteró w

B o cia n y  p rzy czy n ą  trag iczn eg o
w ypadku
W  1 Ic :is t„^ .. -,v. .  pod To ru n iem  w yda

rz y !  s ię  trag iczn y  w yp adek, spowodowany; 
p rze z  bociany. P rzeb ieg a jący  p rzez drogę p ies, 
sp ło szy ł k ilk a  bocianów. P ta k i ze rw ały  s ię  z  
szum em , w ystra szy ły  konie, ciągnące wóz, któ  
r e  w  galopie w padły na p racująceg o  w  polu  
,75-letniego A ntoniego Lu b iń sk ie g o  i  stra to 
w ały  go na śm ierć.

Szkoły budowane n a  „ r a ty “
,W  W a rs z a w sk im  U rzę d z ie  W o je w ó d z

k im  op racow ano o sta tn io  d o k ład n y  p lan  se 
r y jn e j  budow y g m achó w  szk o ln y ch , szcze 
g ó ln ą  uw agę z w ra c a ją c  na u je d n o sta jn ie n ie  
ty p u  b u d yn ku  szko lnego , co w  zn a cz n e j m ie 
rz e  z m n ie jsz y  k o szty  budow y. B u d y n k i  
szk o ln e  m a ją  p o w staw ać e ta p a m i: n a jp ie rw  
b u d u je  s ię  je d n ą  izbę szk o ln ą , o d d a je  ją  do 
u ż y tk u , a  w  c iąg u  la t n a jb liż sz y c h  doiiudo- 
w u je  następ ne. C a łk o w ita  budow a szk o ły  
trw a ć  m a od trze ch  do czterech  la t , p rzy -  
czem  w  p ie rw szy m  ro k u  —  p rz e w id u je  się , 
że  ogólne k o szty  budow y jednego b u d yn ku  
n ie  p rze k ro czą  25 ty s . zł.

M a te r ja ł  b u d o w lany  o raz  robota n ie fa 
ch o w a b y ły b y  d o starczan e  p rze z  gm inę s y 
stem em  sz a rw a rk o w y m ; n ad zó r nad  budow ą  
o b ję ły b y  w y d z ia ły  pow iatow e, d o sta rcza ją c  
je d n o cześn ie  robociznę fach o w ą  z k re d ytó w  
u z y sk a n y c h  z F u n d u sz u  P ra c y , T o w . P o p ie 
r a n ia  B u d o w y  S zk ó ł i t. p. K r e d y t  ta k i, u- 
d zie lo n y  n a  w a ru n k a c h  u lg o w ych , b yłb y  
sp ła ca n y  p rzez g m in ę  z ro ku  n a  rok.

T a k  p o m yś la n y  p ro g ram  w  k ró tk im  sto 
su n ko w o  cz a s ie  m oże zasp o ko ić  ca łk o w ite  
p o trzeb y  lo k a lo w e szk o ln ic tw a  p ow szech n e
go w  w o jew . w a rsz a w sk ie n r

58) D ‘A rtag nan  w yszed ł z  tow arzyszem  
z  okapów  i  sch y len i zaczę li s ię  p o dkrad ać  
pod bastjon . D w a j żo łn ierze  s z l i  obok d ‘A r-  
tagnana, a dw aj p o zo sta li w tyle  i  w  pew nej 
ch w ili u k ry li  s ię  za w ałem  i  p o zo sta li tam . 
D ‘A rtag nan  jed n ak  p rzyp u szcza ł, że to ja k iś  
ich  m anew r strateg iczn y  i n ie  zw raca ł na 
to uwagi. P o  ch w ili z  b astionu p osyp ał się  
d eszcz k u l. B y ł on rzeczyw iśc ie  za ję ty  przczl

wrogów. D ‘A rtag nan  ob liczał ich  lic z b ę  na  
60 lu d z i. O b o k  głowy p rzycza jo neg o  za  w a
łem d ‘A rtag n an a  gw izdnęło nagle k ilk a  k u l  
i  w te j sam ej ch w ili sp ostrzeg ł, że  s trz a ły  
te nie m ogły p aść z  bastjonu , że oddane by
ły  s ty lu . W  je d n e j c h w ili  p ad ł n a  tw a rz , 
p rz e k lin a ją c  sw ą n ieostrożność. J a k  mógł 
zap  om nieć o  sw ym  groźnym  wrogu —  mi la 
dy. J a k  m ógł ta k  bezw zględnie zau fać ow ym

dwom, n ieznanym  b liże j żo łn ierzom . B o  n ie  
w ątpił, ż c  s trza ły  te w ysz ły  ° d  n ich  i  że n ie  
b yły  spowodowane p rzyp ad k iem . I rz e c z y 
w iście . Ż o łn ierze  —  p rzy p u szcza ją c , że d ‘A r-  
tagnan p ad ł zab ity  —  z b liż y li s ię  do  niego. 
W te d y  d ‘A rtag nan  ze rw ał s ię  w m gnieniu  
oka i  iTzucił s ię  na n ich  ze  szp adą. P rz e ra 
żen i żo łn ierze  rz u c ili  s ię  w tył, a jeden  z  n ich  
usiło w ał p rze sk o czy ć  p rze z  wa] do bastjonu.
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DZIAŁ URZĘDOWY
W dniach 3 i 5 czerwca br. od godz. 5 do 9 

przeprowadzać będą oddziały wojskowe ostre 
strzelanie pod m. Przygodzice z kierunkiem 
strzału jak dotychczas.

Niezależnie od posterunków wojskowych, 
które będą wystawione w pasie bezpieczeństwa 
ostrzega sie niniejszem ludność miejscowa i wsi 
okolicznych, by w oznaczonym dniu i czasie nic 
zbliżali sie do terenów zagrożonych.

Zainteresow any W ójt G m iny Przygodzice  
i  zainteresowani Sołtysi w inni powyższe ludnoś
c i natychm iast w sposób p rzy jęty  ogłosić.

Starosta Powiatow y, Dr. Ekkert.

■ . ..........  - ...........  ......... .....

Starosta Powiatowy Ostrowski.
^  r. W-la/3/36.

W zagrodzie p. Jana Musieła w Sobótce zo
stała stwierdzona zaraza dziczyzny i bydła ro

gatego.
Starosta Powiatowy, Dr. Ekkert.

Z A ltZ Ą D Z E N IE  M I E J S K I E G O  U R Z Ę D U  
B E Z P IE C Z E Ń S T W A  I  P O R Z Ą D K U  

P U B L IC Z N E G O  W  O S T R O W IE .
Z dnia 29 maja 1936 r. w sprawie ustano

wienia nazw nowopowstałych ulic w mieście 
Ostrowie. » •

Na mocy uchwały: Magistratu z dnia 19 lu
tego 1936 r. oraz Rady Miejskiej z dnia 19 mar
ca 1936 r., zatwierdzonych przez Urząd Woje
wódzki Poznański decyzja z dnia 26 maja 1936 r. 
Nr. S. A. I. 5b/22. H., tudzież postanowień pa
ragrafu 5 i 6 ustawy z dnia 11 marca 1850 r. 
o zarządzie policyjnym (Zb. ust. pr. str. 265) łą
cznie z paragrafem 143 ustawy o ogólnym zarzą
dzie kraju (Zb. ust. pr. str. 195) oraz art. 113 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 11 stycznia 1928 r. o organizacji i zakresie 
działania władz administracji ogóynej (Dz. U. 
R. P. Nr. 11. poz. 86) ustanawia się następujące 
nazwy nowych ulic:

1. pomiędzy ulicą Wrocławska i dr. Wysoc
ką przed mleczarnią „ulica Klonowicza",

2. ulica, łącząca szosę Grabowską z ulicą 
)  Nowa Krępa na terenie Sikory „ulica Piasko

wa",
3. ulica, łącząca drogę Raszkowską z ulicą 

Wiejską „ulica Sporna".
B u rm istrz : '(—) W . Cegiełka.

T A R Y F A  O P Ł A T  R Z E Ź N IA N Y C H
P O B IE R A N Y C H  W  M. O D O L A N O W IE ,
Woły. krowy i jałowizna za ubój zl. 3.S0; za ba

danie zł. 2 — razem zł 5.S0.
Świnie do 120 kg za ubój zł. 2.— za badanie z 

1.50; razem zl 3.50.
Świnie oonad 120 kg. za ubój zł. 2.50; za ba 

% >daaic zl 1.50; razom zł. 4.—
Cielęta za ubój zł. Ó.70; za badanie zł. 0.50 

razem 1.20 zł.
Barany za ubój zł. 0.70; za badanie zł. 0.50; 

razem zl. 1 20.
Owce za ubój zł. 0.70; za badanie zł 0,50; ra

zem zl. 1.20
Kozv za ubój z? 0.70; za badanie zł. 0.50; ra

zem zł 1.20

T A R Y F A  O P Ł A T  T A R G O W Y C H  
W  M IE Ś C IE  R A S Z K O W IE  P O W . O STR Ó W .

Stosownie do zarządzenia Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu z dnia 20. 12. 1935 Nr SF I. 5k/5 Za 
rząd Miejski w Raszkowie zmieniając dotychczasowi- 
taryfę opłat targowych ustala następujące opłat 
obowiązujące w tut. mieście:

od konia osła. muła i bydła powyżej 2  lat 0.40 zł 
od cielęcia owcy. kozy skopa, prosięta i jagnię

cia 0 10 zł
od bydła od %  roku do 2 lat 0.25 zł. 
od maciory tuczonej świni lub warchlaka 0.2 
od fury jednokonnej i parokonnej 0.10 zł. 
Raszków, dnia 25 kwietnia 1936 r.

Zarząd Miejski:
(- )  ZIELIŃSKII. Burmistrz.

K a le n d a rz  rzy m .-k a t.
Pon iedzia łek  Św iąt. 
N iedziela Z ie lo ne  Św ięta

Kalendarz sfowtańsk*
N iedziela R o żysław y  
Poniedz. Św iętopełka  
Słońce w schód: 3,22 

zachód: 19,46 
K s ię ż y c  w schód: 15,01 

zachód: 0,46

D yżur nocny w niedzielę pełni D r. Chm iel, 
K oście lna  2, tel. 246.

Apteka Stary Rynek, tel. 96.
Dyżur nocny z niedzieli na poniedziałek peł

ni Dr. Chmiel — Kościelna 2, tel. 246.
Apteka Stary Rynek, tel. 96.
Dyżur nocny z poniedziałku na wtorek peł

ni Dr. Stankiewicz — Rynek 12, teł. 12.
Apteka pod Aniołem — Rynek. tel. 7.
Dyżur nocny z wtorku na środę pchli Dr. 

Stankiewicz — Rynek, tel. 12.
Apteka pod Aniołem.
Kino Apollo: „Pieśń miłości".
K in o  Cors(t: „C yrk  Saram i".

Starosta Powiatowy Ostrowski.
Nr. 04.

Zestawienie w dniu 3fl maja 1936 r. — uro
dzenia: córkę: nadzorca przewodów. Walenty 
Mądrzak; — śluby starszy strzelec 60 pp._ Fran
ciszek Brodnicki, kawaler z Heleną Marją Ma
tuszewską, oboje z Ostrowa; inkasent, Józef 
Kanteeki, kawaler z Katarzyną Szperą z domu 
Kubiak, wdowa, oboje z Ostrowa; technolog 
Alfred Rudolf Frąszczak, kawaler z Marją 
Sceplik, panną, oboje z Ostrowa.
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OBYWATELE
W czerwcu 1926 r. Profesor Ignacy Mościc

ki został Prezydentem Rzeczypospolitej Pol
skiej. W dniu 3 czerwca 1936 r. upływa 10-letni 
okres sprawowania przez Niego najwyższego 
urzędu w Państwie. Celem zamanifestowania 
przez cale społeczeństwo naszego powiatu 
uczuć synowskiego przywiązania dla Najdostoj 
niejszego Jubilata i złożenia Mu najgłębszego 
hołdu i wyrazu wdzięczności za przykładną pra 
cę dla Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej 
odbędą się staraniem Powiatowego i lokalnych 
komitetów obywatelskich uroczyste obchody 
we wszystkich ważniejszych miejscowościach 
powiatu ostrowskiego.

W mieście Ostrowie uroczysty obchód bę
dzie miał następujący

p r o g r a m :
2 czerwca br. godz. 20,00 — Uroczysty cap; 

strzyk z udziałem wojska, oddziałów P. W. i 
organizacyj, oraz orkiestr 60 pp„ KPW. i stra
ży pożarnych.

3 czerwca br. godz. 7.00 — Pobudka.
godz. 9.00 — uroczyste nabożeństwo w 

kościele parafjalnym z udziałem przedstawi

cieli władz cywilnych i wojskowych, organiza
cyj społecznych, młodzieży szkolnej i spoleczeń 
stwa. Po nabożeństwie przemarsz na rynek.

U roczysty  obchód na rynku :
a) Orkiestra 60 p. p.
b) Przemówienie wygłosi p. Notarjusz Ta

deusz Erteł. — Po przemówieniu nastąpi odczy 
tanie depeszy hołdowniczej.

c) Defilada wojska oddziałów P. W. i W. F. 
organizacyj i młodzieży szkolnej.

W godzinach popołudniowych nadawane bę 
dzie przez rad jo przemówienie Gen. Dyw. Ed
warda Śmigłego-Rydza Generalnego Inspekto
ra Sił Zbrojnych. Czas nadawania zapoda pra
sa. W innych miejscowościach powiatu ostrow
skiego odbędą się obchody uroczyste dostoso
wane do warunków lokalnych.

Powiatowy Komitet Obywatelski zwraca się 
do całego Społeczeństwa z prośbą o udział w 
uroczystych obchodach w dniu 3 czerwca 1936 r 
w których cała Polska da wyraz najserdecz
niejszym uczuciom dla Najdostojniejszego Ju
bilata.

Powiatowy Kom itet Obywatelski.

TYDZIFŃ POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA
C z e r w o n y  K r z y ż !  T o  je s t  nasz znak  

P o d  je g o  s k r z y d ly  id z ie m  u> św ia t  

G ło s z ą c , ż e  b ę d z ie m  c z y n ić  tak  

B y  c z ło w ie k  lu d z io m  b y ł  ja k  b r a t !

To nasze hasło, to nasz czyn. — W tej my
śli urządzamy „Tydzień Polskiego Czerwonego 
Krzyża" od 1-go do 10-go czerwca z następują
cym programem:

1. 6. poniedziałek — msza św. o godz. 8-ej 
w kościele parafjalnym

2. 6. wtorek — werbowanie członków w mie
śeie

3. 6. środa — werbowanie członków po 
wsiach

4. 6. czwartek — koncert orkiestry wojsko
wej 60. pp. na Rynku i pokaz drużyn ratowni
czych P. C. K.

5. 6. piątek — zebranie plenarne o godz. 20 
w hotelu „Polonja".

6. 6. sobota — przeźrocza dla szkól.
7. 6. niedziela —■ zbiórka uliczna

8. 6. poniedziałek — lustracja posterunków 
ratowniezo-d rogowych P. C. K.

9. 6. wtorek — wizytacja szpitala wojsko
wego

10. 6. środa — czynny udział w organizowa
niu „Dnia Chorych"

11. 6. czwartek — „Wenta" w ogrodzie Brać 
twa Kurkowego na Krępie.

WIELKI ZLOT HARCERSKIEGO HUFCA OSTROWSKIEGO
W  Z ie lo n e  Św iątk i odbędzie się  na sta- 

djonie g im nazja lnym  p rzy  u l. K o ś c iu s z k i w spa  
nialy Z lo t H u fca  O strow skieg o . W  zlocie  
weźmie u d zia ł około  500 h a rce rzy  i  zuchów  
z  całego pow iatu ostrow skiego. N am ioty zo
sta ły  ju ż  ro zb ite  w sobotę, dnia 30 m aja . 
W  tym sam ym  dniu zapłonęło na b o isku  
w godzinach w ieczo rn ych  w ie lk ie  ogn isko , 
p rzy  którym  odbyły  s ię  śpiewyj i p op isy  h a r
cersk ie .

W : I  (święto Z ie lo n ych  Św iąt odbędzie się  
w  k a p lic y  woN kow ej o godz. 8.30 nabożeń

stwo. poczem  o godz. 11-tej defilada na R y n 
ku. P o  defiladzie  otw arcie Z lotu .

W ieczo rem  o godz. 20,15 u rząd za ją  h a r
cerze na bo isku  szk o ły  K o śc iu sz k i p rzed sta
wienie h a rce rsk ie  na wolnem  powietrzu, po
łączone z  w y św ie t la n ie m  o b razków  z ż y c ia  
harcerskiego. W  nam iotach sw oich  u rząd zili 
harcerze w ystaw ę p ra c  h a rce rsk ich .

Z lo t h a rce rzy  o strow skich  w inien się  
cieszyć jak n a jw ię kszem  poparciem  całego spo
łeczeństwa ostrow skiego.

Komisaryczny burmistrz Grabowa
Komisarycznym burmistrzem m. Grabowa mia 

nowanv został emerytt, burmistrz m, Ostrzeszowa 
p. Seydek.

Tablica pamiątkowa 
ku czci śp. Eleonory Bojdzińskiej

W ub. niedzielę odbyło się w auli Państwowe
go Gimnazjum im E. Sczanieckiej uroczyste odsło
nięcie tablicy pamiątkowej ku czci śp. Eleonory 
Bojdzińskiej, pewnej i długoletniej przełożonej te
goż zakładu. Już w rocznicę Jej zgonu, t. zn. dnia 
19. bm. odprawiona została przez ks. prof. Rejew- 
skiego w kaplicy szkolnej msza św. za spokój du
szy Zmarłej. .

W uroczystości niedzielnej wzięli udział m in. pp 
wice - starosta Bo janowski, wizytator Biedowurz z 
ramienia Kuratorium Szkolnego, ks. dziekan Płot
ka, nacz. Gaca i in. oraz grono profesorskie, rodzi
ce, absolwentki i uczennice zakładu. Ponadto wzię
ła w’ tej uroczystości udział rodzina Zmarłej.

Właściwą uroczystość poprzedziło nabożeństwo 
odprawione przez ks. p ro f . B e je w s k ie g o  w kaplicy 
szkolnej. Po pięknem przemówieniu okolicznościo- 
wem dokonał odsłonięcia tablicy p . m ec . J a n k o w 
sk i, prezes Kola Rodzicielskiego. Tablica, wyko
nana z marmuru, wmurowana jest w lewei ścianie. 
Na tablicy wyryte jest zlotemi literami nazwisko 
Zmarłej. Z boku, na podjum, ustawiono wśród mo
rza zieleni, portret śp. Bojdzińskiej.

Tablicę przejęła • skolei p. M a r ja  B o ja rsk a , p. 
o. przełożonej Zakładu. Na koniec przemówił p. 
wizytator Biedowicz.

W części artystycznej wystąpiły pp. A .  B o g a -  
la n k a , (ucz. kl. VIII.) deklamując z przejęciem 
wiersz Piechali p. t.: „Nauczycielka; duet ..Inten- 
de voci“ odśpiewały pp.: I .  M ie lc a r z e w ic z ó w n a  ?
L .  I I a r t w ic h ó w n a  — obsobyentki Zakładu; „Do 
pracy" -— M. Konopnickiej wygłosiła doskonale p. 
B a rb a ra  J a rz ę b o w s k a  (ucz. kl. VIII.). Ponadto od
śpiewał chór pod batutą p. prof. Kowalskiego „Jrzy 
struny" Maklakiewicza. Wreszcie uczennice klas 
I I I  —  V I  i V III wygłosiły deklamację chórową — 
pięknie przygotowaną — p. t.: „Pogrzeb Kaz. Wiel 
kiego" St. Wyspiańskiego.

Kio złożył egzamin dojrzałości?
Egzam in dojrzałości w Paóstwowem G im 

nazjum  Męskiem w Ostrowie złożyli pp.
Dominik, Grzęda, Koenigh, Kołodziej, Las- 

soeiński, Liberski, Pałys, Perz, Ptak, Radzi
miński, Sobczak, Szloch, Trzciński, Yoclkcl, Za- 
wielak, Kulak, Kulas i Olejnlak.

L. 0 . P. P. Kolej. Koła Warszi. I kl.
AV niedzielę, dnia 1 czerwca br. odbędzie się 

w Strzelnicy Bractwa Kurkowego Wielka Zabawa 
Wiosenna, połączona z różnerr.i atrakcjami. Począ
tek o godzinie 14-tej. Wstęp na zabawę 10 groszy. 
Uprasza się o łaskawe poparcie imprezy. Dochód 
na LOPP. '

Weryfikowani weterani ostrowscy
Komisia Weryfikacyjna Związku Weteranów 

Powstań Narodowych R. P. 1914/1919 pod przewo 
dnlctwem p. kp.t J. Liczbińskiego zweryfikowała 
na ostatniem posiedzeniu w dn. 7. bm. niżej wy
mienionych członków Związku na powstańców-we- 
teranów.

Komunikat
W związku z przeniesieniem siedziby in

spektoratu Szkolnego do Ostrowa, zmienia się 
dzień przyjęć w inspektoracie, Mianowicie in
spektor szkolny, podinspektorzy szkolni i in
struktorzy oświaty pozaszkolnej przyjmują in
teresentów w poniedziałki od godziny 11-ej do 
13-ej. zaś w innych dniach w tygodniu w tych 
samych godzinach, jeżeli są obecni w Inspekto
racie. W razie święta w poniedziałek, dzień 
przyjęć przenosi się na wtorek.

W czasie wakacyj szkolnych godziny przy; 
jęć w poniedziałki i czwartki od godziny 11-ej 
do 13-ej.

Kancelaria inspektoratu szkolnego otwarta 
jest dla interesentów codziennie od godziny 10 
do 13-ej. Inspektor Szkolny

(—) J. Kocot.

P IŁ K A  KOSZYKOWA

KPW -  Jedność 29:20
Rewanżowe spotkanie o mistrz. A-kl. w pił 

kę koszykową między powyższemi zespołami 
przyniosło zasłużone zwycięstwo kolejarzom. 
Gra ciekawa prowadzona była w szybkiem 
tempie i obfitowała w bardzo interesujące mo
menty.

KPW. grało z rzadko widzianą u nich am
bicją, górując nad przeciwnikiem pod wzglę
dem fizycznym, szybkością w akcji i dobrą 
taktyką. Pokonani do przerwy wypadli byli 
równorzędnie, prowadząc w st. 12:9; błędna tak 
tyka zastosowana po zmianie stron i_ przytem 
fatalna gra obrony spowodowała ujęcie inicja
tywy całkowicie przez przeciwnika. Kosze zdo
byli' dla KPW.: Kurdziel 8, Typrakowski 10, 
Zawadzki 2, Prabas 5, Karasiński 4; dla Jedno
ści: Szczepaniak 8. Szczepaniak Kaz. 2. Kucz
kowski 4, Kroczyński 4. Sobczak 1, Sikora 1. Sę 
dziował p. Michaś z Ostrowa.

Jsjnj. KPW -  Juitj. Haprzód
W dniu 1 czerwca b. r. o goilz. 14,30 roze

grane zostanie bardzo ciekawe spotkanie footha 
lowc między powyższemi drużynami na Stadjo- 
nie KPW. przy ul. Składowej.

Wieśei z Odolanowa
Z KOŁA OSTRÓW: 1. Józefiak Franciszek; 

2. Dylak Józef; 5. Stachowiak Stanisław; 4. Ka- 
sprowiak Franciszek; 5. Sobczak Stanisław; 6. Lis 
Jan; 7. Furmański Władysław; 8. Śmigiel Jan; 9. 
Józefiak Jan; 10. Koźmiński W.

WYCIECZKĘ urządziło do Granowca w nie
dzielę. dnia 17. bm. Kat. Stów. Młodzieży Żeńskiej 
przy licznem udziale członkiń — ka. —

ZABAWĘ LATOWĄ z tradvcvinem „mojem“ 
urządziła Ochotnicza Straż w Tarchalach Wielkich 
oraz Komitet Zabawowy w Kaczorach. Imprezy po
wyższe cieszyły się liczną frekwencją gości tem-

więcej, że pogoda w dniu tym była ładna. — ka. — 
KRADZIEŻY wężów do polewania dokonano 

ostatnio w mieście naszem. — ka. —
ZEBRANIE plenarne Tow. Gimn. „Sokół", 

odbyło się w czwartek, dnia 21 maja br. o godz. 8 
wieczorem w lokalu p. Jasikowei. ćwiczenia od
bywają się w każdy wtorek i piątek od godz. 8-mej 
wieczór w sali b. Uniw. Ludowego. — ka. —

. Po poborze rekruta. Pobór rekruta w po- 
y iccie ostrowskim trwał od 1 -  23 maja. I tak 
n Ja 7n s w„oSah P- Spychalskiego w Ostrowie.

i , ni*Ua w gmachu b. starostwa w
Odolanowie. Poborowi mieli do dyspozycji ga-'
7 y/.. iSr,Y • ' -n' J?v?'n.r w«ród poborowych pełni- 
h  członkinie „Rodziny Wojskowej". Koncerto
wała również codziennie orkiestra 60 pp. Po
borowy zakwalifikowany do kategorji A. o- 
rzymal na pamiątkę biało - czerwoną odznakę 

iQ9fi«PISw : •;Głowny P°bór w Ostrowie w roku 
Ł t  • «  ?° również szereg wykładówspec.iamio dla poborowych.
■ . Egzaminy mistrzowskie w zawodzie piekar

skim W  obecności radcy Izby Rzemieślniczej 
omętka z Ostrowa i radcy Izby Rzein. Chybv z 
Krotoszyna złożyli egzaminy mistrzowskie w 
zawodzie piekarskim pp. Lepka z Radłowa. 
Wiśniewski z Krotoszyna, Bolesław Stasiak i 
d̂ tn Szymański ze Skalmierzyc.

Egzam in m istrzowski w zawodzie kowals
kim ztozył p. Władysław Kania z Grabowa.

W  zawodzie ślusarskim  — p. Kazimierz 
Drabent z Odolanowa.

Uczennice Państw. Ginm. Żeńsk. urządziły 
w ub. środę 2 autobusami całodzienną wyciecz
kę do Gołuchowa.

Ostrowska spółdzielnia kredytowa „K asa  
I ozyczkowa" odbyła w dniu 26 bm. swe 64 wal
ne zgromadzenie. Przewodniczył długoletni 
prezes Rady Nadzorczej p. apt. Mierzejewski. 
Sprawozdanie z działalności spółdzielni za rok 
193o złożył p. dyr. Skrzetuski. P. Kardaś 
przedstawił bilans i stronę statystyczną. Obrót 
„Kasy wynosił około 12 milj. złotych. Udziałv 
wynoszą 92.794,72, liczba członków 2.634. fundusz 
rezerwowy 244.000 zł. depozyty 487.000 zł. Bi
lans ẑamyka się sumą 1.438.508 zł. Zysk wynosi 
1.892,39 zł. Po ożywionej dyskusji przyjęto jed
nomyślnie bilans strat i zysków, udzielając ró
wnocześnie zarządowi i radzie nadzorczej po- 
kwitowania._ Uchwalono wypłacić dywidendę 
w wysokości 2 procent.

P .  apt. Wal. Mierzejewski przyjął ponownie 
funkcje prezesa rady nadzorczej. Poza tein 
weszli do rady pp. Andrzejewski Fr.. E. Ku
bicki Roman i Nędzewicz Feliks w miejsce p. 
Kaliny.

Towarzystwo Kupców w Ostrowie omawia
ło na ostatniem zebraniu plenarnem sprawę 
wyborów Zarządu Głównego, do którego wszedł 
p. O. Splitt. W toku dyskusj i wyłonił się pro
jekt urządzenia w roku przyszłym wystawy 
Przemysłowo  ̂- Rzemieślniczo - Handlowej. Pro 
jektowano również urządzić wspólną wycieczkę 
członków Towarzystwa. Pozatem dyskutowa
no nad projektem lirzeprowadzenia przez Os
trów autostrady.

W ycieczki. W ub. niedzielę urządziło Tow. 
Młodych Przemysłowców piękną wycieczkę do 
lasu kąkolewskiogo, ściślej mówiąc, do stacji 
wodociągowej. Część wycieczkowiczów przyby
ła tam pieszo, część na wozie drabiastym, in
ni na rowerze. Miłym gospodarzem zabawy był 
p.. prezes Spychalski. W dobrym humorze ba
wiono się aż do zachodu słońca. Nad wieczo
rem popadał deszcz, który bynajmniej nie ze
psuł dobrych humorów. W losie przygrywali 
ochoczo członkowie „Mandoli".

„Rodzina P o licy jna" urządziła w ub. nie
dziele również wycieczkę do lasu Kąkolewskie
go. Nasi zieloni policjanci spędzili z rodzina; 
mi swemi kilka miłych godzin na powietrzu i 
słońcu. Powrót nastąpił w czasie deszczu.

ZEBRANIA
Tow. Przem. Rzem. w Ostrowie zebranie we 

wtorek, dnia 2. 6. o godz. 8-mej w Polonji. Re
ferat ks. Skarga.

Zw. Zaw .Podof. W. P. w stanie spoczynku 
— oddział Ostrów — zebr. w środę 3 czerwca o 
godz. 18-tej w lok. „Adria" — Stare Targowi
sko 6.

Cech szewski — zebr. w środę 3. 6. o godz. 
20-tey w lokalu Kościelaka, ul. Staszica 4.

K. S. M. Kolo Senjorów — Ostrów zebr. w 
niedzielę 31 bm. w Ognisku o godz. 11,30.

Ogólne zebranie Komitetu „Duia Konia" 
odbędzie sio w czwartek, dnia 4 czerwca 1936 r. 
o godz. 16,30 w salce konferencyjnej Starostwa 
Powiatowego w Ostrowie.

Z SA LI SĄDOWEJ
Dzieciobójczyni. Sąd Okręgowy w Ostro

wie skazał 31-letnią Niemand Jadwigę służącą 
z Konradowa pow. Ostrów za dzieciobójstwo, 
dokonane w dniu 5 kwietnia br. w Odolanowie 
na rok więzienia bez zawieszenia.

Za kłusownictwo skazany został przez sąd 
okręgowy, wielokrotnie karany Czesław Madej-’ 
ka ze Skalmierzyc na 6 miesięcy aresztu. Na 
mocy amnestji kara została darowana.

Za przechowywanie karabinu wojskowego 
bez zezwolenia skazał sąd Józefa Gwiżdżą z 
Cieszyna, pow. Ostrów na 1 miesiąc aresztu z 
zawieszeniem na 3 lata.’

K R O N IK A  PO LICYJN A
P o strz e le n ie  z ło d z ie ja . O negd a.jsze j no

c y  p o strze lo n y  został w  B ęcłz ie szyn ie  pow. 
o stro w sk i, p rzez o rg an istę  A n d rz e ja k a , zn a 
n y  z ło d z ie ja sze k  n ie j. W ą n d e lt , którego  
zauw ażono w  c h w ili,  k ie d y  w ch o d ził do ch le 
w a  w  za m ia rze  k ra d z i e ż y 'k u r . S t r z a ł  odda
n y  z  f u z j i  t r a f i ł  z ło d z ie ja  w  ko lano  w sk u te k  
czego m u sian o  go p rze w ieźć  do sz p ita la  w  
O stro w ie .

B e z cz e ln y  n ap ad . N a  szo sie  w  p o b liżu  
K o sz y c y , pow. o stro w sk i na jad ąceg o  ro w e
rz y s tę  A nto n ieg o  O w cz a rk a  napad ło  k i l k u  
osobników , k tó rz y  p rze w ró c ili go z row erem  
i o d eb ra li p rzem ocą p o siad an ą  gotów kę w  
kw o cie  35 zł. Je d e n  ze sp ra w có w  zo sta ł ro z 
p o znany i u k r y w a  s ię  p rzed  p o lic ją . U ję c ie  
jeg o  je s t  k w e st ją  n a jb liższe g o  czasu .

W ła m y w a c z  w  p o trzasku . W  o sta tn ich  
d n iach  dokonano 2 w ię k szy ch  k ra d z ie ż y . "W 
z w ią z k u  z tern p o lic ja  o stro w sk a  a re szto w a 
ła  n ieb ezpiecznego p taszk a  n ie j. D „  k tó ry  
po zw o ln ien iu  z  w ię z ie n ia , p o p ełn ił k i lk a  
w łam ań  i p ow ędrow ał ponow nie za  k r a t  hi. 
P raw d o p o d o b n ie  je s t  on w sp ó ln ik ie m  re cy d y  
w is ty  z ło d z ie ja  Iv ., o którego  p rzy ch w y ce n iu  
p is a liś m y  p rzed  k ilk u  d n iam i.
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Społeczeństwo staje do walki
z czerwonym zalewem komunizmu

' J a r o c i n .  W  ub. czw artek  odbyło się  w  
s a li  S e jm ik u  Powiatowego pod p rzew odnic
twem  sta ro sty  powiatowego, w ie lk ie  zebranie  
n a jw yb itn ie jszych  d z ia łaczy  sp o łecznych  z  ca
łego pow iatu w  sp raw ie  w szczę c ia  a k c ji w alk i 
z  kom unizm em . N a  zebran ie  p rzyb yło  około  
•40 p rzed staw icie li, rep rezen tu jących  w szyst
k ie  w arstw y społeczeństw a, p rezesów  pow ia
tow ych So ko la , S trze lca , powstańców, A k c ji  
K a to lick ie j, K .S .M . ltd.

U a roszony rów nież na zebran ie prezes  
Stronnictw o Narodowego p. G aw ryeh  usiło w ał 
od czytać d e k la rac ję  swego stronnictw a w spra  
w ie kom unizm u. N a zw róconą mu uwagę p rzez  
przew odniczącego, że  zebran ie  nie powinno  
m ieć ch arak te r w ynurzeń po litycznych , lecz  
n o sić  w inno cechę zgodnej w sp ó łp racy  w szy
s tk ich  bez w yjątku  p rzed staw icie li i d z ia
ła c z y  sp ołecznych  nad p ilną  sp raw ą tłum ie- 
tnia w pow iecie w yw rotow ych h ase ł kom u
n istyczn ych  —  p. G aw ryeh  dem onstracyjn ie  
I0X Ic ił  zebran ie, u su w ając s ię  w  ten sposób

ze sw em  ugrupowaniem  spod obow iązku na
rodowego zb iorow ej w a lk i z  czerw onym  za 
lewem.

P o za  tym  incydentem , k tó ry  w yw ołał u 
w szystk ich  zeb ran ych  n iesm ak, posiedzenie  
m iało ch arak te r pow ażny i bardzo rzeczow y, 
w yk azu jąc , że  eprezentanci społeczeństw a ja 
rocińsk ieg o  doceniają k “ : 'czn o ść  zgodnego  
i energ icz- ego p rzeciw staw ien ia  się  fa li ko
m unistyczne j. W ie lu  z  zebranych , m. in . po
seł S zy m a ń sk i, ks. p rałat N iesio ło w sk i w ska
zało  na kon ieczność w szczęcia  w śród towa
rz y stw  a k c ji u ś iad am ia jące j, k tó rab y uchro
niła  społeczeństw o p rzed  zak u sam i wrogów  
Kościoła/ Państw o

W y b ra n o  powiatow y kom itet w yko n aw 
czy  w al1;? z  kom unizm em  w sk ła d z ie  p p .: not. 
K azo w sk i, poseł S zy m a ń sk i, m gr. Tobolski, 
prof. L ib e re k , k s. prof. B u rian , b. poseł S z y s z 
ka, p rezes N .P .R . P ó łro ln iczak . p rezes K .S .M . 
R o żek , b urm istrz  Ja ro c in a  R o g a lsk i i bur- 
r- is trz  P leszew a Ja w o rsk i (d j)

m m  ODKRYCIA NA TERENIE PRASŁOWIAŃSKIEJ OSADY BAGIENNEJ
W BISKUPINIE I

Ż n i n .  T rw a ją c e  od k ilk u  tygodni prace, 
prow adzone p rzez eksp ed ycję  w ykop alisko
w ą U niw ersytetu  P oznańskiego  na półw yspie  
je z io ra  b iskup ińsk ieg o  w pow. żn iń sk im  dały  
d c '; ehezas bardzo  Je k a w e  w ynik i, 
t O sad ę  odsłan ia  się  we w schodniej częśc i 
półw yspu  na p rzestrzen i k ilk u se t m. kw .. l u ż  
pod darn ią , natrafiono na bardzo bogatą w 
zab ytk i w arstw ę ku ltu row ą z  okresu wezesno- 
dziejow ego (z V I I I  —  X  w.) Z naleziono  w n ie j 
m. in . bronzow y ciężarek  do wagi, k ilk an aśc ie  
n o ży  że laznych , u łam ki sierpów  żelaznych , 
k a w a łk i grzebieni ko ścian ych , szyd e ł rogo
w ych, p iękn ie  zdobione ko ścian e  ok ładziny  
od n o ży  i  o p raw ę rogową z  ornam entacją w y

cinaną, dużo ułam ków  n aczyń  lepionych rę cz 
n ie  i  toczonych  na k o le  garncask iem . B ad a
nia tegoroczne p o tw ierd ziły  p rzyp u szczen ie  
z ro ku  ubiegłego istn ien ia  na półw yspie ta k 
że  i  o s a .y  z  okresu  rzym skieg o  m łodszego  
( I I I  —  IV  w.)

O becnie odsłan ia  się  ju ż  dolne częśc i 
2 chat osady bagiennej oraz część  doskonale  
zachowanego m uru obronnego z drzew a. W y 
soki stan  wody w roku  b ieżącym  utrudnia od
słonięcie, p rzy k ry te j w r. ub. części osady  
bagiennej do tego stopnia, że  trzeba było  
zbudow ał tam ę ochro. }.

O b ecn ie  p rzy  robotach zatrudnionych je st  
70 robotników .

.Wtorek, 2 czerwca.
program ogólnopolski.

G.30 „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.35 Gim
nastyka; 7,20 Dziennik poranny; 8.00 Audy
cja dla szkół; 8,10 Audycja dla poborowych;

8,30—11.57 Przerwa; 11.57 Sygnał czasu oraz 
hejnał z Krakowa; 12,15 Audycja dla szkół 
(dla dzieci młodszych); „śpiewajmy piosenki" 
12.50 Chwilka gospodarstwa domowego; 13,05 
Dziennik południowy; 15.45 Skrzynka PKO; 
16,00 Koncert w wyk. zespołu F. Raabego (z 
Poznania); 16.45 „Skarby Polski" — Litera; 
tura polska — odczyt wygł. Konrad Górski 
prof. U. S. B. (z Wilna): 17.00 Utwory for
tepianowe na 4 ręce w wyk. Ignacego Ro-

Górzyńskiego: 17.50 „Polskie brzozy", poga
danka wygł. dr. Janina Szaferowa (z Kra- 
senbauma i Jerzego Sulikowskiego; 17,30 
Mała Orkiestra P R. pod dyr. Zdzisława 
kowa). 18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 Re
cital wiolonczelowy Tadeusza Lifana. Przy 
fort. prof. Ludwik Urstein; 19.30 Tr. z frag
mentów zawodów międzyuczelnianych Ry
dzyna — Krzemieniec (z Rydzyny przez Po
znań); 20.00 „Wyścigi piosenek" — potp. mu
zyczne Wiktora Budzyńskiego w wykonaniu 
zespołu i orkiestry (ze L w o w a )20,40 Prus 
i Sienkiewicz, a eksnedccja do Kamerunu — 
Szkic literacki — wygł. Janusz Stepowski; 
20.55 Dziennik wieczorny; 21.05 Koncert mu
zyki operowej w wyk. Orkiestry P. R. pod 
dyr Olgierda Straszyńskiego z udziałem 
Maryli Karwowskiej i Janusza Popławskie
go; 22.00 wiadomości sportowe; 22.10 repor
taż z międzynarodowego wyścigu kajakowe
go na Dunajcu (z Krakowa); 22,20 Koncert 
kameralny z Poznania.

lokalne audycje poznańskie.
6.00 „J\ *dy ranne wstają zorze"; 6,03 

„wesoło zaczynamy dzień" (płyty); 6,23 
Program na dzisiaj; 6,28 Parą informacyj; 
12.03 Wirtuozi na organach i wiolonczeli 
(płyty); godz. 12,35 Gitary i theola (płyty); 
godz. 12,55 Chwila śpiewu (płyty); godz. 13,15 
„Z różnych krajów" (płyty); 15,30 Przegląd 
giełdowy i Notowanie Rzeźni Miejskiej; 18,00
18.00 Skrzynka techniczna (omówi kier. tech; 
dr. Marjan Rajewski); 18.10 „Z przeszłości 
Wielkopolski „19 i 20 wiek Sołacza" (od osa
dy prahistorycznej do dzielnicy willowej) — 
wygł. Jan Kilarski; 18,25 Życie kulturalne, 
artystyczne i społeczne Poznania;; 18,30 
Koncert reklamowy; 22,40 „Tańce" (płyty);

Stacje zagraniczne.
Praga 17,20 Recital fort.; M. Ostrawa 

17,35 Sonata g-dur Saint-Saensa; Wiedeń 
17,40 Recital wioloncz; Koenigswust. 18.00 
Pieśni fińskie; Stoekholm 20,00 Muzyka ka
meralna; Koenigswust. 20,10 „Prosimy do 

.tańca"; Hamburg 20.10 Wesołe radjopotpourri 
Wiedeń 20,25 Radjocariete; Paris P. T. T. 
20,30 Festiwal muzyki iberyjskiej i południo 
wo - amerykańskiej; Bukareszt 20,30 Kon
cert symf.; Medjolan 20.45 Wieczór oper; 
Budapeszt 21.00 Koncert Uczniów Konser- 
wat.; Sztutgart 21.10 „Nokturn" — koncert 
wiecz.; Anglja (Reg. Progr.) 22,05 „Tristan 
i Izolda" on. Wagnera (akt III); Budapeszt 
22,05 Muzyka salonowa; Wiedeń 22.10 Kon
cert pośw. Respighiemu; Rzym 22.10 Koncert 
Kameralny;; Praga 22,15 Kwartet smyczk. 
Suka; Koenigswust. 22,30 Nocna muzyczka; 
Hamburg 22,30 Muzyka lekka i ludowa; Bu
dapeszt 23.00 Muzyka cygańska; Radio Pa
ris 23.30 Muzyka rozrywkowa.

Środa 5 czerwca 1936.
Program ogólnopolski: 6 30 Kiedy ranne wsta 

ja zorze; 6 33 Gimnastyka; 7 20 Dziennik porań 
nv; 8 00 Audycja dla .szkół; 8 10 Audycja dla po 
borowych; 8 30—11 57 Przerwa: 1157 Sygnał cza 
su oraz Hejnał z Krakowa; 12 03 Przemówienn 
p Ministra WR. i OP prof dr Wojciecha Świę 
tos'awskiego o żvciu i pracv Pana Prezydenta Rz 
prof Ignacego Mościckiego: 12 20 Muzyka lekk 
i taneczna w wvk Ze-połu Ferszki i Petersburski- 
go (Tr z Ciechocinka przez Toruń); 12 50 Chwil

'Tabletki Toqal słosuje 
rsię w  cierpieniach reumat 

r tycznych, podagrze, mig-/ 
' renie, bólach nerwowych, 

^przeziębieniu. Tabletką 
FTogal przynoszą ulgę wj 
4ych cierpieniach. Zł 1 50,

ka gospodarstwa domowego; 12 55 Sianokosy — 
gawęda inż. Jana Rapackiego: 13,05 Dzień pohid- 
niowy; 15.30 Wiadom gospodarcze; 15 45 Teati 
Wyobraźni; ..Uczeń Sowizdrzała'’ — sluchowiskt 
Małgorzaty Sterbówny dla dzieci starszych (z« 
Lwowa); 16 15 Koncert w wykonaniu orkiestry ki 
meralnej pod dyr Sylwestra Czo-nowskiego — 
Wilna; 17 00 Arje i pieśni w wykonaniu Walen
tyny Walewskiej Przy fortepianie prof Ludwik 
Urstein; 17.25 Koncert kameralny w wykonaniu 
warszawskitgo kwartetu smyczkowego; 17.50 A- 

. negdoty z żvcia sławnych ludzi — wygł Romai 
'Zrębowicz; 18 50 Pogadanka aktualna; 19 00 Pol 
ska kapela Feliksa Dzierżanowskiego i Henryk 
Ładosz (piosenki): 20 30 Wędrówka mikrofonu pc 
prowincji Wystawa w Łowiczu 20 45 Dziennik 
wieczorny; 20 55 Pogadanka aktualna: 2100 Picr 
wszą audycja chopinowska z cvklu Kandvdac 
do Międzynarodowego Konkursu Chopinowskiego* 
Wykonawczyni: Barbara Schulfriedówna; 21.30 
Białe kruki — reportaż muzyczny Celi-ny Nahlik 
(ze Lwowa): 22 00 Wiadomości sportowe: 22.1*
Trio salonowe Polskego Radja; 22 45 Muzyka ta- 
neczna z dancmgu Cafe Club" w Warszawie

Lokalne audycje poznańskie; 6.00 Kiedy ran 
ne wstaja zorze; 6 03 Rżnij od ucha** (p!vtv); —- 
6 23 Program na dzisiaj; 6 28 Parę informacyj 
12 55 Pogadanka rolnicza pt . Prace ogrodnicze 
w czerwcu'* (wvgl Jan Kostno); 13 15 Mozaika' 
(p*vty); 18 00 Wuja*zek Kazio omówi listy od
dzieci; 18 10 pogandanka społeczna: 18 15 Nasza 
przyroda: . Rośliny i zwierzęta w Wielkopolscy* 
(wyg) dr Juljan Rzóska): 18 25 Żvcie kulturalne 
artystyczne i społeczne Poznania: 20 00 Koncer*
życzeń z płyt gramofonowych; 22 45 Muzyka sa 
łonowa (płyty)

Stacje zagraniczne: Koenigswusterhausen J80< 
Recital fort; Frankfurt 18.00 Koncert rozrywko
wy; Koenigswusterhausen 19 00 Muzyka rozryw 
kowa: Wiedeń 19 05 Der Schelm von Bergen" — 
opera Holenia*'.: Hamburg 19 15 Pieśni i ballady 
Bratisława 19 25 Noe św Jana'* — operetka Gil- 
berta; Berlin 20 45 Koncert ork estrowy: Sztutgan 
20 45 Z oper niemieckich; Praga 2100 Koncer 
chóru Leninurad/kiesro: Budaooszt 21 10 Muzvkf 
cygańska; Kopenhaga 21 10 Melodje operetkowe 
Koenigswusterhausen 21.15 Koncert kameralny 
Budapeszt 22 10 Koncert orkiestrowy: Wiedeń 22.1* 
Muzyka popularna: Sztutgart 22 30 Koncert kame
ralny; Mediolan 22 40 Muzvka taneczna: Koen gs. 
wusterhausen 25 00 Proś my do tańca; Frankfurt 
23 00 Nowsza muzyka niem.: Budapeszt 25 30 Mu 
zvka ją̂ zowa

O W T T W  O R  N Y  M S M A K U

Lemoniadę malinową
lili!llllllillllh!!!l!l][l!illlil!l!l]ll!llli[|[|IHIIII[iil!llilil]|ilhi c y t r y n o w ą

pom arańczow ą
n a praw dziw ych sok ach  ow ocow ych I rafin ow an ym

cu k rz e
p o le ca

Franciszek Świerkowjki
W Y T W Ó R N I A  L E M O N I A D  

w O strow ie W lkp. —  K ro to szy ń sk a  n r . 2 , te ł. 1 3 6

B A C Z N O Ś Ć ! ' !
Całkowita wyprzedaż PO
MNIKÓW Z GRANITU 
SZWEDZKIEGO Z MAR. 
MURU Z PIASKOWCA 

I Z KUNSZTOWNEGO GRANITU ORAZ OGRODZEŃ ŻELAZNYCH 
Ceny znacznie zniżone z powodu mojej choroby. Daję także na odpłatę 
po znacznie zniżonych cenach

F -ina FIKUS [Kirów
ul. M. Piłsu dskiego 3 3  
i  u lica  K ościuszki 11

N iem a h an dlu  h ez  rek la m y !

K A W IA R N IA  „ E U R O P A “

od dnia 1. VI. 1936 r. niebywała atrakcja w Polsce

F en o m en a ln y  hum orysta  w irtuoz

/ /„EDDl
COŚ CZEGO OSTRÓW M E  W IDZIAŁ! 

Nadto występy utalentowanych artystów! 
Początek dancingu o godz. 9 -te j  wieczorem  
Początek programu o g. 1 1 -te j  wieczorem

P ły ty  p i e k a r s k i e
prawdziwe radeburskie.

Gwarantowana 3-krotna wytrzymałość 
fabrykatu

Zakłady Ceramiczne „Stella"
poleca

F .  S T O B I E C K I  —  OSTRÓW

UWAGA! UWAGA!
P rz y jm u ję  w szelkie obuwie na 
m ia rę  ze w szystkich gatunk óu  
sk ó r i zam szów  o ra z  w szelkie r e 
p e ra c je  po cen ach  b. k orzy stn y ch

ST.  H E R B E C
O strów , ul. W rocław sk a 4 4

[ Sprzedaże 1
BLOt HNER

fortepian salonowy — 
sprzedam spiesznie. Of. 
Daien. Pozn. Poznań. 
Pocztowa 9 nr 68657 

DO.

WILLA
Jarocinie komfortowa 9 
ubikacyj. parkiety cen
tralne ogrzewanie, pięk
ny ogród, tanio 14.000. 
Otręba Jarocin Kiliń
skiego 2.

DO.

DLA EMIGRANTÓW 
4 place budowlane w 
mieście korzystuie do 
sprzedania Wpłata 250 
zl za 1 morgę wprost od 
właściciela Zgł Rvnek 
33 I p DO 329

I M ieszkania  
do w ynaj. ]
MIESZKANIE 

4 pokojowe z wszelkiemi 
przynależnościami od za
raz do wynajęcia. Ostrów 
Wrocławska 33 — Woj
ciech Morisson. DO. 387

Matrymonialne

PANIE
różnych sfer z mająt
kiem. gotówką wszyst
kich miejscowości Pol- 

"ski poszukują kandyda
tów na mężów nawet 
bezrobotnych Ułatwia 
zapoznanie dyskretnie - 
bezinteresownie. — F, 
Rudzki Kalisz Kościusź 
ki 17 DO 589

T>p*?zaRV - leżanki - maferace
o ra z  w szelkie re p e ra c je  n a jta n ie j  

w ykonuje

ZAKŁAD T A PIC ER SK I

B. Konieczny
W ro cław sk a 6

dom o Brv(tczvftskiego
DO 215

Sprzedaż domku powiatowego 
i żwirowni w Raszkowie

O g łasza  s ię  sp rz e d a ż  dom ku m ie sz k a l
nego <»raz ż w iro w n i w  R a d k o w ie  N r . N r . 
p arć . 497/262, 498/262 o b sza ru  0,36,80 ha w ła 
sn o ść  P o w iato w eg o  Z w ią z k u  S a m o rz ą d  rw e- 
go w O stro w ie . C e n a  k u p n a  d e f in ity w n ie  
oznaczona 1.111,60 zl. R e f le k ia n c i zg ła sza ć  
w in n i s ię  z d o k ład n ą  o fe rtą  z a w ie ra ją c ą  c e 
nę p łatną w  gotów ce, do W v l z i a ł u  P o w ia 
towego w O stro w ie , u l. W ro c ła w sk a  22 p o
kó j nr. 1. D O  3 '‘6

O stró w , d n ia  15 m a ja  193C r .
Przewodniczący W ydziału Powiatowego 

(D r E kkert)
S ta ro s ta  P o w ia to w y .

Sprzedaż domku powiatowego 
w Odolanowie

O g ła sz a  s ię  sp rz e d a ż  dom ku m ie szk a ł  
nego w ra z  z  b u d yn k iem  g o sp o d a rczy m  
i o grod em  w  O d o lan o w ie  p rz y  u l. K ro t o 
s z y ń s k ie j  n r . 101. w ła sn o ść  P o w ia to w eg o  
Z w ią z k u  S am o rząd o w eg o  w  O stro w ie . C e n a  
k u p n a  d e f*n itv w n ie  oznaczona 4 F»t>0 zł łio- 
f le k ta n c i zg ła sza ć  w in n i s ię  z d o k ład n ą  o fe r
tą , z a w ie ra ją c ą  cenę p ła tn ą  w  gotów ce, do 
W y d z ia łu  P o w iato w eg o  w  O stro w ie , ul. 
W ro c ła w sk a  22 p okó j nr. 1. D O  367

O stró w , d n ia  15 m a ja  1936 r .
Przewodniczący W ydziału Powiatowego 

(Dr. E kkert)
S ta ro s ta  P o w ia to w y .

B N t0 G 7 0 S Z E N Ś > r t^  S S R Ł  1 ‘ k a fd T  Dr S
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